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Rok XIII Łódź, niedziela 7 i poniedziałek 8 kwietnia 1957 roku 

Delegacja rządu PRL 
. przybyła do Chin 

POBYT W KANTONIE 
PE~ (P~). - Po zak<>ńcze niu wizyty w Demokratycznej 

R~pubhce W1et~am~ polska delegacja rządowa z premi erem 
Jozefem Cyrank1ew1czem na czele przybyła w dniu 6 bm 
do Chińsk.iej Republiki Ludowej. · 

LO<tmtlsko w Ka111t=ie, na któ- bie braćmi „Kungżenżipao". Ra-
rym wylądował samolot w.i&żA- d?śnie witaliśmy niedawno ·c1ele!)a­
cy dtelegaicję polsJtą udekocowa- CJe czechosłowacka i obecnie po­
ne bylo trairu;pa~enrtamrl. w języ- dobnie będziemy witali naszych 
ku chińskim i polskim, glOtSzą- drogich polskich braci". 
cy:mi • nierooeirwaJ.ną przyjaźń Dziennik „Czungkuolsinnienpuo" 
nairodow Polski i Chilll. Na lot- z 6 bm. ooświęca całą stronice spra 

· ku ,_ , woru polskim. Poza artykułem 
rus ze..,,a.o się około 5 tys. wstępnym znajdujemy tam m. in.· 
mieszka1iców Kain!.oinu. Wysiada za.pis nutowy chiński melodii „St<> 
jącą z samolotu delegację powi- lat" ze słowami oraz fot~rrane Cv­
tali: przewodniczący Kom:i.tetu rankiewicza w otoczeniu m!odzieżv 
Ludowego i p1eirws.zy sekreta.n szlrnlnej. 

Na terenie 

partii prow.iJncji KU<L111JgtUl!lJg - „Zenminzipao" w korespondencli 
Tau Tse, bu.rm;ilS!trz. Ka1111to<nu _ z Warszawy pisze, że kraje azia­
Czou Gun oraiz aimbasa<lor PRL tvckle, które odwiedza premier Cy­
w ChiinaJCh Kiryluk wir~ z mal- ranki·ewicz, mają łącznie ponad 15 
ŻoJlJką. milionów kilometrów kwadrato- „.trwają intensywne prace 

Odpowiadai·ąc na p·rzemówie- wych powier.zchni i ponad miUard przygol,<>wawcze. 
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Drogi TowaNyszu 
Wiesławie! 

Wiemy He v;,ry1silku wkła­
dacie Wy osobi·śde oira.z po­
z,os taJ.i 1Ja<wa rzys.z,e z kiea·o w­
nict~,va p.a.rtii, by p 0<pra~rvrić 
ci ężką sytuację gospodaa·czą 

kra.ju i położenie mas pra­
cuj ący;:h. 

R OtZumiemy, że ·wyS'ilki 
muszą iść z dwóch s trQ111, 
t.aik: ze strooy kii~owni­
ctwa, ja.k i ma.s pracujących. 

Wiele za.klaidów ma jesz­
cze duże luzy produkcyjne, 
wyzy!'o'ka'llje k tórych zw:ięk-1 
s.zy masę towarową na ry111- ; 
ku . 
Zbliżające się śwlęto 1 . 

Maja s talo s•ię dla nas bo dź­
cem do podjęcia czynu pro­
dukcyjne go, wyra:i.ającego 
się w p ostanowieniu wypro­
dukowania dodatkowo p onad 
pia.n I.OOO s z,t. o•dbiorruików 
rad iowych ma.rk.i ,,Syrena", 
wal!'tości o>k. 1.500 t ys. zl. 

Wie rzymy, że tą drogą po­
możemy k.iJeirow111ict•wu w po­
konana.u trudności gospodar­
czych. 
Łączymy dila Was wyrazy 

sz,cz,erych i serdecznych po­
zdrow.iień 

Rada. R<>bo-tnicm 
i KZ PZPR 

Za.kładów Radiowych 
im. M. K,asprzaka. 

Konf erencia 
w sprawie Suezu miesi;kańców. Wizyta taka nie ma p I k k „ k • nie poiw:ifalne Tau Tse, premi.a- precede11su w historii Polski. Lud Na. zd.ięciu: fragment główne- O S o-a mery !!lns 1e 

Cyrankiewicz oświadczył m. :in.: polski t>rzywiązufe d<> tej wizyty, a go placu targowego podczas U NO"iVY JORK (PAP). - W 
Przybyliśmy do Chin Ludo- szczególnie do wizyty w Chinach przebud·owy. de pe.s.zy z Ka·iru Unit€d Press 
wych, aby prneka.zać na.rodowi bardzo wielkie znaczenie, CAF - fot. Kood['adti rokowan;a nospodarc_,e cytu;ie artykuł dz1i=ika „Al 
chińskiemu w imieniu narodu il .., Ila Gumh urla" , z którego wynikało 

P<>lskiego wyrazy przyjaźni, któ Z k , , d b d by:, że Egiipt z.godził s.ię n.a "ZJWO 
rej potrzebę odczuwamy bardzo prac 0m1sji SelffiOWel na U żetem WASZYNGTON (PAP). - WI za.proponowała PoJ.s,ce kredy ty l.ainie do Genewy konferenocji w 
głęboko. Przybyliśmy, by poznać dniu 5 kwie tnia cdlbyło się w w wys()kości m.nje jsz,ej n.iż pro- spraiwie Kanału Sueskiego. 
wasz kraj, wielki na.ród chiński, Deipa11:1tamenc1e Stainu pleoome pon>O<Wali Pola•cy. Ag€1llcja Asso-
jego walkę i osiągnięcia. i a.by Pl • po~dzm.ie delegacji po.i.sklej i ciated Pre ss podkre&la, że kwo- Komierencja ta miała.by słę 
później opowiedzieć o tym na- ena rina sesja - armerykańsltiej, prowadzących 1a ptrO!po!lllO<Wallil p r.z,az stro.nę odbyć pod przewodnictwem se-
rodowi polskiemu. roJwwamiia o rn~srerwni•e st.osu111 amerykatńsl~ stam.•owi je·dynie k.retairza generalnego ONZ Ham-

Jestem przekonany, że nasza. przvpuszcza1n·e 15 b ków goop1oda.rczych między Pol-
1

1. <prOlj)Orz;yCJ1 wysuniętych prz,ez . . wizyta przyczyni się do zacie- , I m. siką i Strunami ZjedJ1l!OCZ.0111ymi. delegację polską w ubiegłym I ma:rskjoe1da z uclz.ialem 111 
śnienia więzów przyjaźni we Jak wiadomo, I"IOikiO«Wan.ia te 1 miies~ącu. panstw, ail.e bez Izrael.a. 
wszystkich dziedzinach. Niech Spraiwozdaiwca padam€1!1JtamYJ tyczy :mruiruny dekretu o pan- r-0121poczęły się 26 lute.go br. W 
ży.ie przyjaźń polsko-chińska, PAP .informuje: Wbrew pier- stwowym a['bitra.żu goc;1poda~·- pierws,zej fazie ro0mów del.ega­
którą będziemy wspólnie umac- wotnym pr.zewidywaindiom, Sej- c.zym, dirugii - części0>wej zmia- cja polska pr.z.ed&t.a.wila i u7..a­
niać! Niech żyją wielkie Chiny! mowa Komisja Pla111u Goop<Jdia.r ny przepisów o wyna•1azx:z.ości sadnila sz-ereg swo.ich propozy-

6 bm. premier Cy:ramikiewicz czego, Budootu i Flina•nsów na p<ra.c-O<W111.kzej. cji w zaikr-e.s.ie krndytowanego 
Zainteresowanie USA krajami Afryki 

złożył w.Lzytę przewodniczącemu swym p-asiedwnłu w dn.iu 6 bm. ' zakupu przez Polskę amery-
Stałego Kom:iitetu Ogólnoch1ń- nie zaiko11czyla prac nad projek p ka1'lsk.kh naidwyż<>..k rolJl1yc h, n1ie 
skiej Konferencji Pr.z.edst.awi- tern tegorocznego bud.żetu pań- Or O Z U mienie których ma&zyn i inny;:h towa-
ciełi Ludowych Liu Szao-tsti. stwa. Następne - za,pew!ie ootaJt row. 
Premierowi towa.rzyiszyli cz.lO<ll.- nie już - pooiedzenie komisji ;ro blksko 3-tygodnLowej przer 
kowii.e delegacj.i polskiej. w tej s:praiwlie wyznaczone zo- o stacjonowaniu wie w ple.na.mych po.sie>d:ooniach 

Li·U Szaio.4JSi był !l'ów.niież obec stało :na 'Wlłxlirek 9 bm. Tym sa- obu delegaicji strona amerykań-
ny na prlZyjęciu wyda111ym na mym termiin usbaJ.en.ia o.sttate•CZ- wo•sk o NZ ska pr.oodJ.Sitaiwiła dm.da 5 lmviet-
cześć detlegacjti. przez gubemart,o- nych \W!Jiosków korniis•irl. odlllJOś- J nia swą odpowiedź na polskie 
ra prow:iin.cji kwamituńgkiej Tao nile projektu budżetu i plam.u u- E • • wnioski. Wob€c tego, że proipo-
Czu. legł zmialll[e j\.1iŻ po raz traeci. w g I p c Ie zycje strony ameryik:ańs•kiiej nie 

Prasa chińska 'Z 6 hm. poAwlęca l Oczywiście, pociągnie to za so- poiklryiwały &ię z propOiZyicjami 
wiele miejsca spraiwom Polski. bą proosu.ndęcie term.illlu obrad PARYŻ (PAP). - w Kairze za- po1sikimi., ob.ie delegacje po dy-
„Długo oczekłwana deleqacja pol ple!l1alI'lllych Sejmu, Obecnie moż warte zostało porozumienie w spra- skusji p1'.l\Strutwiwily raz jeszcze 

ska przybyła do Chin - pl•sze w a.r na już pr:ziew~dy:wać z dużą dJo- wie statutu sił policyjnych ONZ zbadać swoje s•tain.O<willsko. Ter­
tykule wstępnym ;pt. „Jesteśmy so- zą pewinośc:i, że obraidy te nie stacjonujących w E!fipcle. Agencje miin d.aiłsz,ego ~iedeienia ple­

Podpisanie wspólnego 
polsko-wietnamskiego 
oświadczenia 

i układu kulturalnego 

roopoczm.ą się prred 15 bm. a zachodnie dowiadują si~, że układ na~nego nie 20SJta,l usitallioiny:\_ 
nawet, być może, 0 dziień iub ustała lln~e demarkaC)'.Jną, między Sziereg pwm i. agencji pra'.\J-
d 

. • . j . ter'l'.torla·~ Izraela ~ Eg1•ptu, :pokrv- wYCh wysuwa. ró:ime domy,sl 
wa po~e. '. . waiącą się z tą., Jaka wytyczona · • y, 
iPr.ze~uz~, V: poirówn~u z została w układ7Jle rozejmowym· tak co do .sumy kredytów za.pro 

prz.ewmdyw.aruuatnl, prac Seimo- egipsko-izraelskim z 1949 r.oku oraz po0n<:'WaineJ pi:zez s1lrc111ę polską, 
we.i Komisji Pla111.u, Budżetu i w anek.sa.ch do tego ukłaclu z 1952 Jaik l .".°' do wYOO:kości kootrpro­
Fjt11aJI1JSÓW ::rostało spowodOIW'aill>C i 1954 rnlm. Poza tym obecne po- PQZYCJQ ameryikansk.ich. 
powa.ż,nymi tru<linośc.iiami, jaikie roz~m~enie precyzuje f':'n.kc.j:': ·sił „WaJ.Shfa~~tom Po\Slt" pil'l.2le, że 
n:JJp<J1tyikaŁa OII1fl przy u-stail.em.,iu pohcy.1n)'.ch ONZ wzdłuz llnu ~P.· USA zaofi.a.r>OlWaly Polsce kredy­
ostaitecz.111vch wniooków co do markacyinet omz zaleca !Przeniesie- ty w wy.soikości okoto 75 mdJio-
z.miam. w" rządowym projekc~e nie dowództwa lei formac!I z Ga- n.ów dO'la.rów. „Waishilll·gtiOII1 
b d~"""· zy do Rafah, Eveninlig Stiair" podatle że S>brio-

u ""'"'' . • . Obie strony miały także, wedlu!J ·, • ' 
HANOI (PAP). - W soboh:, C;hcą: uw~g_~ędrruic . Wl9ZYsbltie agencji -zachodnich, dojść do zgo· na imil:~ chcwa~aJ;>y UZJ'6kać 

6 bm. nastąpiło w Hanoi podpi- wniooik:1 lromuisia br8;Dlwwych, co dy w kwestii demilitaryzacll relo· nadwyżki ro1n;e 1 . JJ?llle ~ary 
sanie wspólneg<> oświadczenia do Zlll11ain w bud'żec1e, tr:zeba. by nu El Auja. na sumę co 111a.3m!l1leJ 150 rrul:io­
polsko-wietnamskiego, reasumu- n.ie tylko wydartlkować całe re- R()kowania na temat statutu uro-

1 
nów cklfatrów. Wszystkie za.chod 

jącego razmowy między rządo- ZifIDWY budżetowe „ i tatk: ba;r- wadził zastępca sekretarza !Jeneral· :i-ie agencje Z?odnie stwier:d.za-

Sprawozdanie 
NIXONA 

NOWY JORK (PAP). - Wlcepre­
zyilent USA, Richard Nixon, który 
odbył niedawno podróż po krajach 
afqnka.ńsklch (Maroko, Ghana, Libe­
ria, Uganda, Etiopia, Sudan, Libia, 
Tuni·s), :przekazał Eisenhowerowi ob 
szerne ·S>prawozdanle. 

Nixon uzasadnia zamiary objęcia 
Afryki wplywaml USA starym fra­
zesem „o !Jro:i:bie komunizmu" jak­
kolwiek zdając sobie 11prawę 7. 
chwiejności tego argumentu przy­
znaje, że „panowanie komunistów 
w krajach tej ~trefy obecnie Je­
szcze nie zagraża". 

Nixon widzi także pewne trud.noś 
cl w podboju rynku alrykaftskiego 
przez Stany Zjednoczone. Zwraca 
on uwaqę na hamulce Istniejące 
wśród narodów afrykańskich w sto 
sunku do USA z powodu znanej w 
Afryce polityki dyskryminacji ra-

Mote te metody 
zastosować 

wymi delegacjami obu krajów. drw skromne według projektu lnego ONZ, dr Ralph Bunche, Ją, że delega.<:Ja amerykan.sika 
* :t< • - lecz zaplalllować pO!Ib:JJdto de- • 

Podpisany teź zosta.l układ ficyt budżetowy w wysOtlrości I W Lodżi 
kulturalny polsko-wietnamski, ok. 2 miJ.ia;rdów złotych. Na·sz specjalny wysłannik red. Teresa Wojciech~ 
który będzie obowiązywał w cią, Jed.na.k.że jest ;rzeczą ;pewną, telefonuje z Jugosła.wii 

W Katowicacll odbyła się narad,1 
aktywu handlu i aktywu robotni­
czego, lttóra podjęła szereg uchwał. gu pięciu lat. że zmiany, jaikie komisja. wpro-

Układ przewiduje ścisłą współ waid~i de> rządowego pre11mina-
pracę między obu kra.,iami na rza budżetowego, będą dość 
polu nauki, kultury i oświa- :zm.a.czne. 
ty, wspól1Jracę agenc.ii in- De> la5'kd. ma;rszatłłmwskiej 
formacy.jnych oraz służby ra-1 wpłynęły dwa rządowe _pq.ie>jek-
diof<>nicznej. ty ustaw. PitWWS·ZY z rnch d'O-

Pierwsze wrażenia z Lublany Do najważniejszych z nich nale· 
ży UC'h.wała ó powe>łaniu przy Woj. 
RN s:pecjalnego zespołu do koordy­
nacji walki ze spekulacją i naduży-

LUBLANA, 6 kwietni.a. częła óntellJSywne przY'gotowa- ciami, a· także uchwala przewi11ują-
Po 36 godzi:runeJ· i dość mę- nia. do pie1rwSiZego przedSlta- ca dokoO<J)towanie przedstawlcieU robotników i chłopów do składu 

czącej podróży przyj.echalliśmy w;ierria., które odibędzie Się te- komisji kwaUfikujący<:h wydawanie 
w piątek rano do Lublany. Ca go dni.a wiecz0irem. IM. dn. Je- konce$ji na 'J>rowatlzenie przedsie­
ła nasZJa ek>iipa WYSYIP8.ła si:ę z rzy .SZeski, sc.enograf tOOJtru biorst'w prywatnych. · 

sowe( wobec Murzynów i innych 
ludzi nie białej rasy w USA. W 
imlq zrozumienia wlasnycb intere­
sów. Nixon w1vw rin ,,sl<oi C1'.enia 
z dyskrymlMcj!l ruow!l w USA". 

Nixon zaleca nawiilzanle z kraja­
mi Afryki, „stosunków dY'JllOmatyc:r; 
nych i kon•ułarnych, co umrrlllwl­
lo·by Stanom Zjed11oczonym bliższe 
poznanie afrykańskkh mętów s !11· 
nu". Wypowiada .siti on n lak 
najsr,erszą pomocą finansowa rila 
krajów Afryki, pomocą, w które( 
partycypowałby ta.kże Bank Między 
narodowv. 

Dziwne stanowisko„. 
BUDAPESZT (PAP). - Jak donosl 

Agencja MTI, dzienniki węgierskie 
„Nepszabadsag" i „Nepakarat" ko­
mentuja fakt, it poselstwo Stanów 
Zjednoczonych w Budapeszcie od­
mówił<> udilału w uroczystości, 
która odbyła się 4 bm. - w związ 
ku ze świętem wyzwolenia Węgier 
- u stóp pomni•ka żołnierzy ame· 
rykańskich, którzy polegli na Wę· 
gr~ech w czasie drugiej wojny 
światowej. 

Przypominając, :te również posel 
stwo W. Brytanii nle zgodziło się 
na zorganizowanie podobnej uro­
czysloścl przed pomnikiem pole­
glych na Węgrzech żołnierzy brv· 
tyjskich, dziennik „Nepakarat" p~· 
sze: 

Odlll<>wa Amerykanów wzięcia u. 
działu w tej uroczystości I stanu­
wlsko poselstwa W. Brytanii, które 
nie pozwolilo na złożenie wieli.ców 
u stóp pomnika tolnierzy brylyJ· 
skich, miały prawdopodobnie na ce 
lu obrażenie nills. Nie uważamy 
tego jednak za obrazę. Postępując 
w ten !\))osób poselstwa UiA l w. 
Brytanii obraziły nie naród wę­
gierski, lecz pamięć żołnierzy ame· 
~ykańsklch i brytyjskich", „Powołanie Woj. Związku 

Spółdzielczości Produkcyjnej 
woiewództwa łódzkiego 

· t · uwdjał si" po er'""' mieście w Uczeslnlcy narady postanowili 
;pociągu s rOJtOJa w Cllerwone .„ "J"m wyst<iplć do odpowiednich władz z p 
goździki W klapach, a iPOWita- poszukiwaniu mebli do „Pa• pr<>pozycfą nowelizacji ustillw do- o.z• ar lasu 
nie było dość d~u.gie i bairdzo ni Dullskiej", któTa to sztuka tyczących walkt ze spekulacją. Po-
uroczyste, z przemówieniami li idz>1e na pierw~ ogień. stanowiono także zaprowadzi~ reje- O I 

. tó strację 1pracowników handlu (ce- na po szczyz'nr"e 
mnos>twem kwi.a. w. Rrzed JP()tł.udiniem, w bardzo Iem nled01puszczenia ilo powrotu do 

Po krótkim wypoozynku w miłej i. serdecznej atmosferze pracy w ha1ndlu pracoWQllków kara- 6 bm. okolo południa w nadJeś-

6 bm. odbył się w Loidz;i Woj. I sie 15 nowych goopodrurSltw 
Zjazd D.elegatów Spóldz:i·elc.oo- sp.ołoiwych. 

ze- hote1u, artyści udali się na odbyło się S!PO'ttk:.a[JJie aik;torów nych za n;i,dutycia). nielwie Kędzierzyn, niedaleko za. 
zwi•edzanie mi.a1S1lta, iktóre j·est łódzkich i miej:s·oowych. l>i·li•ś- kładów Przemyisłu Azotowego wy-
nl.eduz· e la b rd zyi·em -t Uczony szwedzki· bu. chi gr_oźny ·pożar snowoilo'wany , ~,cz a zo pr . - my śliwowi>cę, .l· ·edtfitśmy ban:a- " ści Prod ukcyjnej. Repre ze111to-

wall Oll1li 199 gio1~•Qldtall'StW ZJeispo- ~~ rn n 
1
, ka 

łowych js.tni1ejących w woj. 
lódz,kim. W obradach ucresmi-

P k 
. . 111eostroznym i lekk-0myślnym wy· 

ne, 11owoczesne. rzy o aZJl ny ł porna•rańcze i ga<wędziliiś- palanlem trawy w położonym przy 
stwterdzHiśmy, że m1as1to ob- my o Stpra;wa.ch teatru. gos' c1·em Łodzi· lesie O!Jl"Odzle, będącym wła snóśc!'\ 
fide oblepione jest nas.zymi, tamtejsze!fo mieszkańca - Sikory. 

czyli pT7.JOOIS>taw.ici•ele KW PZPR, 
WK ZSL araz. Prezydium W e>j. 
RN. Na zjazd przybył równdeż 
prz.'<lwodnkzący KrajoJWej Ratdy 
Spółdizi>elcz::;ś c i Produkcyjnej -
Mairj.a,n Ja.wo:-ski. W c.z,a1s:i·e zj,az­
du powo·la•;iy z-cistal Wo•}ewódzki 
Związ,ek SpóMxielcroścti. Protduk 
cy jnej . 

Ruch spóldiz,iefo:rośd p.r>otduk­
cy jn•ej w w1oj. łódiz.kiro - s•twi•e.r 
dz.a.li u cz,215t,rucy zj.a;z,du - za­
czyn,1 R ię o•fuaqmć. Swi.a.dczy: o 
i y·n ' 0 .' t t re.Filctywowa ·a lub 

I ZcirgJ,r.'1.~Z.OVJ.ain.i.a w ooit.aitni ok.re 

łódzlIDimi platka.ta.mi Tea.tru W niedzielę Tea.tr Pows,zech- ~skutek wiatru ogień szybko prze-"t · d · h W tych dni.ach bam.jt \" Ło- mósł · s1e na 40 beki b Powszechnego. Po połudndu ny wy" ąp1 w go zmac po- ~ · v • - arowy wyrą ł d · h d · dzi >:inakomi:ty u<!Zony si;wed1z.... leśny i O!Jarnąl z kolel ogrnmną. 
próbowaliśmy win białych i P~ u _mo;;y.c k po raz ru~i z ki dr HorgLer Arbeman, prof. pohtć mloclego lasu, zagraża ląc po-
czerwonych oraz bardzo tu do " iamą u•łs~ ·ą" a. wi•ecro•rem Un'iwersytetu w Lund i dy- waznie Zakładom Azotowym. 

wyvadków 
brej cza1'!!lej kawy, a Jadwiga wystawi „Celes.tynę", w po- Do akcji ratowniczej, trwające} 

W ·ed "-'ek ś A-t " rektor tamtej-szego muzeum czot.aj wie_czore.m na rogu Piotr Chojna.ck.a ud:Zi!elita wywiadu n; Zi'<fl• :ZJa „=1• y.gonę • do późne!Jo wieczoru, przystąpiło 
k():vsk1e1 i WJęC'kowski eqo sarno-1 przez i·adfo. W1ec2!orem by- p S W , ! d • . d historycznego. 16 Jednostek straży pożarnej. 
chod osobowy nr rei. S-25555 pn- „ . . . · · nasze. po rozy 0 Uc.zcmy s·ziwedz;M :ZJad.ntere- Do ak<:il przysląpllo ponadto kil-
wadzony ,przez ik1ernwcę Zdz.usl.awa l•ismy w ~ln]e na _iam.erykan- Ju,go•&lawi& na krótko zatrzy- sował się żywo nowoo1Jwo1'2i0- ka plutonów wojska oraz robotnicy 
Ad! ·r.a, Zielona 33, rovw~nąl nad- 1

1 

skm1 filmie z Sophie Loren. maliśmy się w Wiedniu. ną wystawą łód•zkiego Mu- za,kładów azotowych. Obywatelską 
mue1 o.ą szyb.kość, na_iechal na prze- W &ob o.tę !!'ano w mie·j1sco- \Przerwę w ip()tdróży wykorzy- zeum h h il .· . Et postawę wyikazali również mieszkań 
choc.~ącą ubcą Manę Burek, zaim. wej pra.si•e ;po·j •a<wiły sie foto- staJ:'.'m . d : . · . "re .eo•ogiciz:nego 1 no- cy okolicznych wsi i pobllskiego 
Dv1e 1a~n' rn. Burek doznała o- · .' · . ·. • is Y na ZW!Je izenie miia- grad'1cz·nego w Łod1zi oraz za. osied·l~ robotnlcze!!o, włączając się 
qólJ,J.ych votluczeń oraz złamania I gr~fie naszego, JPOW1if:am~ na ,sta„ .P~zy czym ~obi ety przed ł p()zniat się szczegółowo z wy- oflarn1e do gaszema ognia. Pomimo 
'rawef /Jogi . Przebywa w szp1lalu dv..orcu a e!kqpa techmcma WYJ.SCl•em n :•e om•1eszkały zało- n ilkami prao wykopalii·sko- energlczn~i akcji ratowniczej spło· 
pogotowia (s .j I Teatru Powszechnego rnzipo- żyć naj-cUu±szych ]{.tipsów, wych, "' n.eto ok. 100 ha lasu. Straty, mate• 

A. nalne 15& d ta. 



Alarmujące rozmiarv kradzieży '\V fabrvkacb 

~lf DblJ Znalezienie skutecznych sposobów walki 
z%~~~~ WARSZAWA - pilnym zadaniem chwili 

Naród francuski przeciw 
nominacji Speidla 

Milicjanci komJsa.rlaJtu rzecz.ne­
go w Warszawie patrolując1 łodz.ią 
Wisłę, zauważyli ok. godz. 24 w 
okolicach Plyty Czerniakowskiej 
dwoje tonących ludzi. ByH to 21-
letni T. Z. oraz 19-letnia I. D., któ­
rzy prawdopodobnie na !lkutek nde­
porozttmień na tle miłosnym, po­
stanowili odehrać sobie życi-e, 

Po ud7lieleniu im pomocy ptZP.z 
lekarza Poqoto•wia RaJtun:kowe!Jo 
przy ul. Hożej - niedos7Jli samobój 
GV udalli się do domu. 

• • • 
fi bm. w warszawskie! „Zachę­

de" oril.z w salach redutowych 
Teatru Na.rodowego otwarta została 
staraniem Ministerstwa Kulturv j 
SJJtuki oraz ZPAP II Ogólnopol~a 
Wystawa Architektury Wnętrz. 

• • * 
Sez;on wycieczek na.szych rotta­

kó"" z zagranicy do kraju ro7Jpocz­
ną Polacy z Francji, którzy przybe 
d11 8 bm. Pierwsza gmpa liczyć 
bcdz.ie 60 osób 

ZIELONA GORA 

Do Zlelonej Góry przybyła 4-oso" 
bowa delegacja KW ZMS w Katowi 
cach, która na apel miejscoweao 
KW ZMS zbada moiliwości urucho" 
mienia na <"Jerni lubuskiej wielu za­
niedbanych obiektów przemysło­
wvcb. 

LUBLIN 
Na stacje kolejowe w Do.rohu­

sku i Chełmie ni·eprzerwainiie nad­
chodza transporty zboża radz.ieck:" 
qo. Od chwili uruchomienia nowej 
linii kolejowej otrzyma.Uśmy tą dr,~ 
gą ponad 140 tys. ton pszolllicy l 
jęczmienia, a ostatnio 4.30 ton ku­
kurydzy, 

GDA~SK 
Stocznia Pólnocna w Gdańsku bu 

duje druqi lugrotrarwler dla angiel­
skieqq aJ1rnatora p, Su·tl.ona. Statek 
ma być przekazany nabywcy w po­
łowie lipca br. 

• • • 
'!'o polu<lniu 6 bm. przybyła do 

Gdańska 30-osohowa grupa dzJi'3Ci 
węqierskoich, które na zaprosze'.lie 
2alogi Gdańskiej Stoczn.I RemontQ• 
wej spędzą trzy miesiące w stocz­
niowym osrodiku wypoczynko1vo- I 
wczasowym. 

W Płn. - Łódzkich Zakła- mysłu w Łod2li ocenilał błeżą-1 Minis·terstwo w tej S<IJ'raw1i<e 
dach Przemyshl Jedwabnie.ze-I cą sytuację charakteryzującą wyst.ąip.· ił:o już do MHW i 
go odcięto z krosien 35 m tka- s:ię ziarówno wzrostem kra- Centr. . Zw. Spółdz'.elczości 
nilny steelonowej, a po wła- d.z;ieży, a więc i str.at pono- Pracy. 
maniu S•ię do magazynu skra- szonych przez naszą gosipo- Obok -tego ro2:'vaż..a s·ię 
~i=o dalszy.eh 19 sztuk tka- darkę jak i corarz większą ilo- wspólnie z Miin. Sprnw Wewn. 
n~y .. W „Pi·en'.'szej" R~1dz- ścią prze.stąpstw nie ujawnio- oraz Generalną Prokuraturą 
kie1 Jed:neifo dma slcradz10no nych. możliwość wprowadzenia no-
438 m tkamny wartości ~7 tys. Z cyfr, które dotyczą wyka-: wej o.rganizacji służby przc-
zł. W .~aik~ada~h weł.n1:cinych zywanycJ: P'r~ez fabryki mysłowej. Istnj,eje projekt 
„~uk.asmsilnego kra~z1ez tka- „mank l ubytkow tow.aro- powołania specjalnych grup o-
nm surowych przyn1osł.a 115 wych" oraz d.anych odnoszą- peracyjnych w Łodzi i Biel-1· 
ty~; zł. strat, u „Głażewskie- cJ:'ch się do krad,zieży ujaw- sku,- gdzie ostatn'.o notuje się 
go .. na JJO<;Zq~ku .lutego zło- '.'1onych - wyrnka bezspornie najwięks'Le nasi'lenie kradzie­
dz1e;1e wynie.5h dzianych wy- }Dskrawy fakt: tylko znikomy ży fabrycznych, które wsrpół­
robow steelonowych na sumę odsetek przes;t~pstw na szko- pracowałyby z MO, przopro-
46 tys. zł. dę spclecmej wlasnośoi ujaw- wadzając wyrywkowe rewizje. 

Na zdjęciu: mlesokańcy Paryża 
składają wie1ice na Grobie Nie­
znanegti Żo!nlcrza, wyrdnjąc 

protest przeciwko nominacji 
Speidla. 

Drugim ośrodkiem przemy- n'iany jest przez wladze, pozo- OczyWiśoie nie wolno z.apomi­
słowym., w którym ostatnio stał.a większość, jak do•tąd, nać i o pracy uświadamia,lą­
wzmogły się kradzJ.eże, jest znajduje się poz.a . z.a,s!ęgiem ce.i ze strnny rad robotniczych 
Bielsiko - w ZJ?B im. II Armii prokuratury i wymiaru s~ra- i org.anizacj<i partyjnych i 
skradziono popelinę na sumę wiedliwości. . związkowych - zfodizieje mie-
78 tys. zł, w Zakładach im. Przytoczmy tylko takie ze- nia społecznego n:ie :;;da.ją so­
Kluski złodzieje wyn'eśli 2 be- stawienie: w przcmYiite wet- bie bowiem sprawy z tego, że 
le „setki" wartości 75 tys. zł.„ n!a,nym mank.a i ubytki wy- okradając fa.brykę okradiają K 'k d I 

niosły w ub. r. 21 milionów zł, swych towarzyszy pracy, go- rom a yn omatyczna 

talingrad 
przyłącza s1ę 

do apelu Warszawy Łódź i Bielsko powtarzały a kr.adz;'.eże wykryte opiewają s.podarkę narodową a w swym ł' 
się raz po raz w przcmówie- zaledwie na 812 tys, zł. W zakładzie przyczyniają się do WARSZAWA (PAP). - 6 bm. MOSKWA (PAP). - Kore­
niu wicemini·stra przemysJu dziewiarstwie - mank b:yło zmrriejszerl'ira fUtnduszu zakła- przybył do Warszawy nowomtano- spoinden.t P,".P w Mc~kW'ie red. 
le,kkiego, Alojzego Jóźw;aka, na 10 i pół mln zł, a kradz1e- dowego przezna·cwnego m. in. wany poseł nadzwyczajny i mlnl- B. Majtcza~;:, połączył się telefo-
kt ' · ! · k 1 d n~cznie z Miejskim Komi.terem ory wczora.i na nara<: zie a - ży wykryto za e w ie .na su- n~ w.,,,nłato 13 p·en·oJ·i wszyst- ster pełnomocny Królestwa Afga-t ..,, ~ J "<' " ~ Wykon.<i<wcz.ym Rady Delegatów YWu gospoua•rczego tego prze- mę 170 tys. z:ł. Podobme sipra- kim pracowniikom zakł.ad u. · nlstanu w Polsce, generał dywizji Ludu Pracującego w staIJin,g.ra-

Qdczył lektora 
KC PZPR 

W dniu 10 bm. o godz. 16.30 
w sali KL PZPR przy Al. 
K<0ściuszki 107/109, parter, 
odbędzie się odczyt lekt1>ra 
s;c na. temat: „O stosunkach 
między państwami soc,iali­
stycznymi i partiami komu­
nistycznymi i robotniczymi". 
Wstęp wolny. 

wa przedstawi·a się w baweł- (F, B.) Moha·mmed Arii. dzie, komuaiikuji.\c mu o arpelu 
nie i w p0;ńc:wsznictwie. W tej P.rez. St>Ol.ocznej Rad.y Narodo-
sytuacji nasuwa się pytanie: wej w Warszawie wystooowa-
dla,C'ZJego ochrona i kontro1a Telew1·zorv - za bufialk1·, nym do Rady Miejskiej Hiroiszi-
fabryczna oraz współprncują- y ~ my, a dotyczącym zaprzestal!lia 
ca z przemysłem mił!icja w ta.k b prób z · bronrią termojądrową. 
niewielkim stopniu przeciw- o uwie za konserwy i groch ~:,~arro=~~2X~~ 
stawi>a się przest®czości na go Ana1to1ij Zdaniuk oświad-
szkodę naszej go&podar.ki na- Centrala Handlu Zagranicznego l Do najciekawszych nal&iy umo- c.zył: 
rodowej? „Dal" de>konała oslatnlo z firmami wa z zachodnio-nlemlecką firmą „Komitet Wykonawczy I wszy-

Ocena mjrnisterstwa jes<t na- zagranicznymi wielu ciekawych, .. Grundig" na zakup telewizorów, scy mieszkańcy Stalingradu cał-
stę,pująca: administracje fa- transa.kcjl na de>stawq do Polski na radioodbiorników · l magnetofonów, ki>wicle popieraj!\ inicjatywę 
bryc~e za mal.o d""'-J·ą 0 za- warunkach kompensacyjnych (w ogólne! wartości 100 tys. dolarów. p d' 8 ,_1 j R d N 

~· ua drodze wymiany za nasze towary) Dostawy tych artykułów spodli'.!- rezy mm w ec:r.ne a Y a-
bez,pi:eozenie majątku paiisitwo artykułów codziennego użytku. wane są w drugi•m półroczu br. W rodowej w Warszawie. Miasto 
wego, zła jest, w wielu wy- zamian za to dostarczymy do NRF Stalingrad niezwykle boleśnie 
padkach go,s.pod1a.rka magazy- buteJikl do piwa. odczuło okropności wojny. no-
nowa, brak dosta.teC'znej. kon- P1"erwsze M1'krusy" Dalsze k<>nlraJdy z NRP - Io tknęły one także wiele miast \V 
troli m\ 6 -lzyoperacyjnej (maj- '' transaikcJa wartości 250 tys. dola· tnnych Ja•ajach. Sta,Hngrad pr:zy """ ó d t t 1 „ łącza się do apelu prz1l4liwko do 

Łódzlii Teatr Nowy 
udaje się do Czechosł~wacji 

Wywiad z Kazimierzem Dejmkiem 
na łamach prasy czechosłowackie.i 

• lu dla górnictwa 1 s·pecjalistyc~'lej konywa.niu prób z bronią termo-
strowi•e i kierownicy oddzi.a-

1 
r w na <>S awę ra own czego sprz„ 

ł~w częs•to nhie dwi:ed.zą, c9d ~o W I p C.U aparatury medycznej. W drodze Jl\dl'OWI\ i wzywa lud.n-Ość miast 
nich przyc o ·zi, a co I zi1-e wymiany NRP zaku.lll w nas róine we wszystkich kraja.eh d-0 po-
d:alej), z reguły n.ie i1stnieje RZE?Z~W (PAP). -' Załogi ar-\ykuly przemysłowe i spoiyw- parcia protestu wystosowane10 
kontrola tr.alI'l!SIPQrtu fabr~z- W~om.i. Spr.zętu K~mUJ?-1ka- c.ie. pri:ez Warszawę". 
nego, który barorzo często j.est CYJl!lego ·i dRre~'Wlie 7 Miclcu Pod<>bne umowy kompensacyjne 
czy;nni.koiem sprzyj •ają.cym więk rzy&Uilpl y „

0 ? m~ ~ podpisano z Belgią 1 H1>landlą. Z 
. kia y.poweJ sern s ra- Belgii otrzymamy 1000 pralek elek 

sz~ zorganizowanym - mochodów „M.iJIII'lli! MiR-300". trycznych w zamian za nasze za· 
dz1ezom. Prnewiiduje się, że prototyp.o- bawi<!, artykuły sportowe, różne 

MPL zdaje sobie również wa seria &amochoo~ów „Mi- drobne nanędzla I chemikalia, zaś 
spraw" że w du'ro.m sitoipniu k.ru.s" gotowa będzie w 1ipcu br. z Holandii - 1000 odkurzae11y za 

."" . -f.„ naczynia emaUC>Wane oraz obuwie 

7,5 t~s. wolnyc~ miejsc 
zgłosiły 

zakłady pracy Dziennik praski „Svobodne 
Slovo" zamieścił w dniu 5 
bm. wywiad z dyrektorem 
łódzkiego Teatru Nowego, 
Kazimierzem Dejmkiem, któ 
ry bawil ostatnio w Czecho­
słowacji. 

Jak już donosiliśmy, Teatr 
Nowy przybyć ma na począt­
ku czerwca na występy go­
ścinne do CSR. „Svobodne 
Slovo" podkreśla, że będzie 
to pierwsza wizyta jednego z 
czołO\vych polskich teatrów 
dramatycznych w Czechosło­
wacji. ;Kazimierz Dejmek za­
poznał przedstawiciela cze­
skiego dziennika z działalno­
ścią Teatru Nowego. Jak wy 
nika z wywiadu, Teatr No­
wy pokaże m. in. w Czecho­
słowacji „Kram z piosenka­
mi" Leona Schillera, „Matu­
rzystów" Skowrońskiego, „La 
źnię" Majakowskiego. 
Zespół polski rozpocznie 

swe występy na scenie pra­
skiego Centralnego Teatru 
Armii i uda się następnie do 
Brna. Brntysł.awy i K.airlo­
vych Varów. 

W czasie swego poibytu w 

Szczepimy si• . 
przeciw 
durowi brzusznemu 

z dniem 8 kwietnia zostaną 
wznowione szczepieni,a ochron­
ne przeciw durowi brzuszne-
mu. . 

Szczepieniom tym podlegaJą 
w~zystkie osoby w wieku od 
lat 5 do 60. Szczepienia będą 
się odbywały w zalda~a.ch pra 
cy, przy któr~·ch. istmeJą am­
bulatoria lekarskie ~la praco­
wników tych zakładow, w szk0 \ 
lach pr:i:eclszkolach, bursach, 
inte~·natach itp. i w przycho_d­
niach społecznych zakład~"". 
slużby zdrowia dla ludnos~1 
n;e zatrudnione; lub zatrl;ld.nio 
nej w zakładach pracy, me po 
siadających wlasnych ambula­
toriów. 

Czechoslowacji dyr. Dejmek 
zaprosił do Polski wybitnego 
reżysera czechoslowacldego, 
kierownika awangardowego 
Teatru „D-34", E, F. Buriana. 
Będzie on reżyserował w łó­
dzkim Teatrze Nowym „Dziel 
nego wojaka Szwejka", we­
dług powieści Jaroslava Ha­
ska oraz „Szczurołapa" we­
dług noweli międzywojE!Ilne­
go pisarza czeskiego Vikto­
ra Dyka. Inscenizacja „Szczu 
rołapa" była jednym z naj­
większych sukcesów Teatru 
„D-34". 

s:przy]a ro11:wo3ow1 prze.stęiP- robocze l gumowe buty. 
czości w fabrylk:.ach fakt raz- w spólny szturm 
rarsta:n:ia się inicjatywy pry- Prowadzone eą takte rozmowy 
w~tnej w drobnej w· .... ··órezo- koncerno~ W w s.prawle importu do Polaki obu-... ".„ wla na warunkach kompensac:yj-
ści, chałupnictwie ł rzemiośle, nycb. 

kbóre poz.bawione .Jdosrta.łtecz- na naftą argentyn' ską nego zaopatrzenia w surowce, Jedna z takich umów zo~.tala jut 
kach zawarta 7. NRP, irdzle zakupUl~my 

stały się w wiełu wypad . PARYZ (PAP). - We<llu11 do111e- 26 tys. par najnowszych modeli o-
miejscem do uipłynniania su- sień z Buenos A1'res, konsoroJwn• buwla. Przewidziany jest także 
rowców j półf.aibrykat~w czy przemysłowe S1ktadające się z tow"' °!lport obuwia z Izraela I Norwe­
też gotowych wyrobow po- rzystw amerykańskich, wloskacn gil, które z k<>lel zakupią u nas 
chodzących z kradrzrl,eży. Dlai- francuskich, belgijsklch, holendl!!- konfekcje oraz konserwy, groch i 
te t · n· [k:. MPL zmie- skkh I brytyjskkh pr.zedłożyło ri<1 kaszę jaglaną. g? ez VI'.' !OS ~ . dowi argenty1i.skiemu ofertę całko- W Szwajcarll za,kuplliśmv zegar· 
rzaJą 'Ili'. teJ chwi!l1 do wa;iro- wi.tego zreaHzowania programu T{~·,, I kl na łączni\ sum11 90 tys. fr nw., 
wad:z.ema korntroli za?patrz~-1 woju przemysłu nafto,wego Arq~· w za.mian za naszą galanterię skó-
nia. chałupnictwa. i społdzieln. tyny, rzaną, 

z województw zachodnich 

Z achodnio - niemiecki ty- Ta 1• ny 
godnik „Die Zeit" z 
4 bm. w artykule za-

memoriał Himmlera być posłusznym wobec Niem 
ców. Umiejętnośel czytania 
nie uważam za pożądaną". 

We<lŁug osta:tnrich drunych Mi­
ntste!l'stwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej zakłady pracy woje­
wódz.tw: ka towic.kJ.ego, e<pl>l.sk.ie-­
go, w;roc:Ławsk;iego, zielO!!logór­
skiego, szc:ueciń.skiego, kOISzaliń­
skiego, gdańskiego i orl.sr71tyńskioe 
go pos.z.ukują obecnie ok. 7,5 
tys. roboitn.iików wykwalif.iik:01Wa­
nych i nie wykwalilllil:owainych 
ora.z praioown.ików umysło­
wych. Poszukiwanym pracown.i­
k<Ym .w wdęk.szości zaipewn,icl!ll() 
kwa~ery, hotele, a naiwet mies/Tr 
k=ia. Ucz.ba poozuk:iiwanych 
pracowników !1lie obejmuje wol 
nych miejsc w :zakładach klu­
cwwych nas,rej gospoda!!'ki (jak 
l!llp. w górnrLctwie), które prowa­
dzą stały werrbuinek. ;t;fł~=rra::~~:le~~= „O traktowaniu obcych 

przedwny redrakcyjinym ko- d ' • W b d · " 
ment.arzem pełny tekst me- naro OWOSCI na SC O z1e 
moriału op~acowarne,go· przez 
osławione.go dowódcę SS 
Himmlerai, a dotycrzącego 
specjalnego traktowain.iia na­
rodów Europy wschodniej. 
W komentarrzu redialkcyj­
nym, po;przedzajłl;CyID treść 
publikowane.go dokumentu, 
redaktor „Die Zeit" JPOdikre­
śla, że młode pokolenie ni!e­
mieekie nie wie już dziś nic 
lub bacr-dw niewLele o meto­
diacli, jakimi Hitler i Himm­
ler chcieJ..i kolonizować i 
germanizować tereny wscho­
dnie. „Die Zeiit" piiSIZe m. in. 
w swym komentaorzu: „Pu­
blikujemy ,go (memoriał 
Himmlera) bez żadnych skró 
tów. Nie czynimy tego w tym 
celu, aby !ka•W.y Ni,emiec, 
który w przys.złośoi będ?Jie 
rozmawilał z Polakiem o li­
nii Odra - NySla, ch01Wał 
twarz ze wstydu, ale po to , 
aby jasno zd.r·ł sobie sprawę 
z tego, kto poi::diał ziarn10 nie­
nawiści". 

A oto treść tego mało zoo­
nego do tej pory dokumentu 
opracowanego przez Himmle 
ra w maju 1940 roku, który 
podajemy w skróciJe. 

„Przy tralttowa.nlu obcego 
element~ pa, W~~h~cW! -

pisze Himmler - musimy 
zwracać uwagę na to, aby u­
znawać i · pielęgn-0wać moż­
liwie jak najwięcej na.rodo­
wości, a więc obok Polaków 
i Żydów, również Ukraiń­
ców, Białorusinów, Górali, 
Łemków i Kaszubów. Chcę 
przez to powiedzieć, że nie 
tylko jesteśmy w najwyż­
szym stopniu za.Interesowani 
tym, aby nie jednoczyć lud­
ności Wschodu, lecz nawet, 
aby, rozczłonkować ją na 
możliwie wiele C'Zęści i odła­
mów". 

W d.al&7,e.i części swego me 
morilału Himmler s,nuj.e roz­
ważanLa n.a temaot organizaJ 
cji życia społecznego „podbi­
tych" na·rodów Eurnpy 
ws'Chodniej i p'.:s,ze: 
„Najwyż,~zYmi osobami 

wśród takich narodowości 
mogą być tylko burmistrze i 
lokalne władze policyjne. 
Nie wolno dopuścić do ja­
Jriejkolwiek solidamo.ści. pc­
niewa:i; tylko wtedy, kiedy 
1·ozcz1onkujemy tę całą 
15-miliionową miesZ'imkę na­
rodowościową w Generalnej 
Guberni i 8-miUonową w 
p1;Q'Wi,m1j~h ~~chodµ,i.ch, 

możliwe będ2de przeprowa­
dzenie selekcji rasowej, któ­
ra musi być fundamentem 
na.szych dążeń do wyłowie­
nia. z te.f mieszaniny ludzi 
pełnowartościowych pod 
względem rasowym i spro­
wadzenia ich do Niemiec, a­
by ich tu zasymilować". 
Najwięcej uwagtl. poświę· 

cono w memoriale Slpl!"awie 
odcięollCI dzieciom 1 młodrzie­
ży polskfoj, ukraińskiej czy 
rosy,i1skiej dos•tępu do s2lkól 
i unj,emoi-liwienia jej zdoby­
wania wyksztakenia. 
„Podstawową ' kwe3tią -

czytamy w tym hitle1•owskin1 
dokumencie -.., przy rozwią­
zywaniu wszystkich tych za­
gadnień jest problem szkoły, 
a tym samym sprawa prze­
~lą.dn i selekcji. młodzieży. 
Dla Judnośei nie niemicclde.f 
na Wschcd?:ie nie może być 
wyższej sdrnły niż cztero­
klasowa szk0i!a podstawowa. 
Celem nauczani.a w takiej 
szkole podstawowej powin­
no być jedynie proste ra­
chowanie na.fwyżej dio Ii.;:zby 
ąoo, umiejętność na.pisania. 
nazwiska oraz nauka, że bo­
sklµi. przykazaniem, j~t. ab~ 

Himmler jest zdania, ie 
poza taikimi szkołami c.ztero­
klasawymi na Ws.chod~le n~e 
powinno być żadnych innych 
szlkół, a rodzice, którzy 
cheieHby zaipewnić swym 
dzieciom lepsze wyksztake­
nie, mus·zą na to uzyslkać 
zgrodę wł•adrz SS. 

Za 40 mln rubli 
CRS zakupi . 
za granicą 
maszyny rolnicze 
dla gospodarstw 
indywidualnych 

Tak wychowane i pozba­
wione włarSnego kierowrni­
C'twa narody Wschodu do­
sitarczą Niemcom, zdaniem 
Hiimmlera, robotników do 
wsz.el!k:i1ch najcięższych prac, 
a przy b:r.aku własinej kultu­
ry będą one powołane do Mini.steraiiwo Hal!ldJu Wewnę­
pracy iPOd surowym, kem.- tr.z.negio przękazalo ostadm.i.o cen­
s€1kwentnym i su;>rawiedrH- trarli ro1niicrej spólidz.ieln:i „Sa-

. · t od morpormoc Chłopska" ize swojego 
wym k1eTO·wn•1io wem nar u fl.llllJd.uszu dewńwiwego daJ.s:zych 
nvemieckiego do.„ 20 mln. rubli, za,ś Min.ii~.teirsiwo 
„Współdziałania przy two- Rotniebwa 13,5 ml:n. rubli. 

rzeniu jego (według Ilim.mle U.zyskiane w ten sp01Sób dewi­
ra - na.rodu niemieckiego) zy w lącZ1nej wy.sokoścci. 3.1,5 m1n. 
wiecznych pomnil{ÓW kultu- rubli ORS przeznaic.zy na :zakup 
ry i bud0iwli, umożliwiając za gran.i.cą 111ajba.rdz,iej J)-O!fJrneb­
ich wznoszenie ze względu :nych maszYtn i spr·zętu ro.!Jni-

. lk il ś i · c2lego dla gosrpo<la.rsiw 1ndywi-
na Wle a 0 ć e ęzkiej .pra- dualnych. P.rnewjdziamy jest za-
cy, które.i wymaga.ją". kup: cią~nrików „z.etio.r", silru-

Opubli!kowany \V „Die ków spa,Jirnowych „Dies-cl", S!l'l<>-
Zeit" „memoriał Himmlera" powiąz.ałek, k-0sia.rek i is.iewnri­
opracowany rwstał. j·ak już ków. CRS prowadzi. obecnie ner 
podawaliśmy w 1940 roku, a tr:akt.acje w spraw.ie sprowadze­
więc w okres.ie, k:edy hitle- ma tyc~ ma.szyn. 
ryz,m nie podjął jeszcze swej Lączinrue z nieda:vv111ym Mku-b d · . · 'k .: f' pem ma.sz.Y111 rol.mczych w NRD 
2'J ro . rnczeJ. a CJIL dó12ycFm ego na sumę 6,5 m1n. rubli, za.ku-
wy1mszczen1~ nairo w · UTo-1 p.i.m.y malSZYillY dil;i gosip-0da:nstw 
PY wsdloo1rnej. , dndywidluailnych nia sumę 40 mJn, 

_, rubli. 
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" 
ROMEO" 

OODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LODZKIEGO'' 
i 

" "'i,ódź, dnia 7 kwietnia 1951 r. Nr 14 (177) JULIA 
' ' 

czyli Cud architektury 
Tego jeszcze w historii budownictwa. nie było! Za.­

chodnio-niemieccy architekci prof. Hans Scharoun 
i Wilhelm Frank zbudowali w Stuttgarcie 18 piętro­
wy dom nazwany przez nich „Romeo", o którym moż­
na powiedziec, że przechytrzył słońce. Jego promienie 
muszą trafić bezwzględnie do każdego ze 108 miesz­
kań. Wkrótce obaj architekci rozpoczną w sąsiedztwie 
„Romea" budowę podobnego domu o nazwie „Julia". 

Ale jak to jest z tym „łapaniem" słońca? 

Nie bez kozery 
balkony: w stutt­
garckim „Romeo" 
nazwano żartobli 

len" pułapka-

W zespole „Brasiliany" są wybitni tancerze, 
nują pieśni i tańce brazylijskich l\'lnrzynów. 

nyr.. l:tńcu na. I 
wie „Sonnenfal-

mi na słof1ce. aktorzy, śpiew ac:v i muzycy, którzy wyko- Wszystkie bo-
Na zdjęciu: Domingos Campos w frywol-
tle zespołu. ! wiem „wyłapują" 

Cóż wiemy o kulturze Bra 
zylii? Nic, albo bardzo nie­
wiele. A warto nieco o niej 
wiedzieć, zwłaszcza, że nie­
długo będziemy gościli w 
Łodzi znakomity zespół ar­
tystyczny z tego kraju, „Era 
silia1nę", która w swym tour 
nee po Europie zawita rów­
nież do Polski. 

Kraj tak wielki jak cała 
Europa, a po Związku Ra-

je aż do ostatnie-
dzieckim, Kanadzie i Chi- Murzyni - wywarli decy- ~o promienia .. Ale 
nach największy na świecie. dujący wpłYW na kulturę l poszczegolne 
kraj różnych narodów i ras Brazylii. Największy ai:ty- izby nie wycho-

to wł<lśnie Brazylia. sta, jakiego zrodziła Bra-l dzą z tego .be:; 
Ongiś miejscowa ludność zylia, rzeżb'.arz i ar•chitekt, zysku. W Jaki 
india1'1ska zmieszało się z Aleijadinho, tworzący w sposób? Zupełnie 
przybyłymi tu Portugalczy- epoce baroku, był synem prosty. Oto wszy-
kami i His2'panami. z przy- Murzynki i jej portugalskie- stkie otwor~ 
wleczonymi z afrykańskie- go pana. Najwięks·zy brazy- (okna lub drz"."1 
go kontynent-u Murzynami i lijski pisarz-klasyk Macha- balkonowe) zwro-
ci, trojakiego p0chodzenia do de Assis . był również cone są ku stro-
przybysze a zwłaszcza mieszańcem. ' · słonecznej. 

, . . . Stało się to moż-
Wraz. z afrykanskimi pizy liwe tviko dlate-

byszam1, przywędrowały z go że. architekci 
tamtego kontynentu trady- ' 

1
.
1
. . 

1. . . wvzwo 1 1 się zu-cje zwłaszcza o re ig:iJnym ·
1 

. d d 
~h~rakterze, . których kult f~tie spo. „ky­
był szczególnie silnrie roz- c ury miesz a­
winięty w · praojczyźnie bra­
zylijskich Murzynów. Prze­
wijają się one w specyficz­
nej. formie w obrzędach, 

śpiewach i tańcach, którym 
towait'Zy&zy rytmi.cz.ny od­
głos bębnów. Do dzisiiej­
szych czasow zachował się 
wśród brazylijskich Murzy­
nów zwycz1.<j śpiewania pięś 
ni kościelnych w jednym ·z 
afrykat1skich języków, pomi l 
mo, że żaden ze śpiewają­
cych go nie rozumie. 

Z t~h właśnie religijnych 
obrzędów zrodził się folklor 
- taniec ludowy, muzyka i 
śp:ew - w nich to lud Bra­
zylii dawał i daje wyraz 
swoim uczuciom, radościom 
i żalom, miłości i tęsknocie. 
W artystycznej forrnie, wsrzy 
stko to zaprezentuje nam 
„Era.siliana" z Rio de Jainei­
ro. nia prostokątnego". Ani 

obecny „Romeo" ani też 
przyszła „Julia" nie ! '~s ia­
dają nawet jednego po­
m,ieszczenia o tra<iycyjnych 
kształtach. Widać · to na mo­
delu. A fasada, która do­
tychczas decydowała o prze­
strzeni mieszkalnej, musia­
ła się tu poddać „abstrak­
cyjnym" kształtom pomiesz­
czeń: układ jej wystających 
części przypomina zęby pi­
ły. Pomysłowy (jak zresztą 

całość) jest też układ posz­
czególnych mieszkań. 

(Dalszy ci_ąg na str. 5) 

Okruchy 
z całego 
świata 

Temperament 
Za.gorzała sprzeczka powstia.ła 

między państwem Corros z Pon 
te Boa w !\'leksyku, podru:as dł'O 
gi do kościoła, gdzie miał być 
ochrzcwny pr:.iedmiot sporu. Ro 
zeszło się bowiem o imię nie­
mowlęcia. no sporu włączyli 
się także goście zaproszeni na 
tę uroczystość. W soczystej i 
gorącej kłótni udzi~ wziął rów 
nież miejscowy past-0r. 

Wobec tego chrzest został od­
łożony. 

Słuszne 

zastrzeżenie 
Cent.rata policji w Chicago na 

dal:J. przez własną stację na.­
da.wczą następujący komunikat: 
„Karetka policyjna nr 1176 uda 

I 
się natychmfast na róg 20 Ulic~ 
i Sunset Boulevard aby usunąc 
stamtąd natychmiast nagą ko­
bietę, tańczącą na. chodniku"! 
Po krótkiej pauzie dodano. 
„Wszystkie pozostałe wozy po­
z.ostają na swych dotychczaso-1 
wych miejscach"! 

Zaburzenie 
Pewien lekarz został wezwa­

ny d@ Mitterteich (Niemcy) Lt) 
pacjenta, który zachorował na 
zaburzenia w krl\żeniu. Obja-
1vi:aly się one uczuci•cm kłucia. 
w rękach, nogach I Jt:zyku, Kie 
dy lekarz ują! rękę chorego, 
by zbada~ puls, p-0czuł na 
tychmia.st te same objawy, co 
jego 1>acjent. 

Okazato się, że chory leżał 
na poduszce elektrycznej, która 
była nszkoc1zona i pacjenla po 
!'rostu „tapał prad" 

Klasz tor 
{Haken) Kreuzberg 
Turyści I pątnicy odwiedzają­

cy klaszt-0r Franciszkanów 
Kreuzberg w Rhoen I za.m.a.wla 
jąicy tam kawę, otrzy,mują na­
pój w filiżankach, które „zdo­
bi" znany dobrze światu orzeł 
(po polsku wrona) 7. hakenkreu­
zem. 
Miło wspomnieć! 

Odręcznie 
W pewnej peruwiańskiej wio 

sce nie wydaje się kart ws~pu 
na niDdzielne wieczorki tanecz­
ne. Pokwitowanie za opłaoony 
wstęp stanmvi pieczątka odcis­
kana na. dłoniach amatorów tań 
ca. 

To się nazywa o":wzędność 
·-----·------ I Dapieru. 

Ongiś odbywały się w Afryce huczne nroezystości związa.ne 
z wsti:powaniem na trnn i koronacją murzyńskich ltrólów. jak ten 
Tera.z w Brazylii, w okresie karnawa.lu, przeciąga uli.ca.mi taniec wygląda w postaci nieska:Wnej, a „Ka.ma.wał w Ri·n" 
niektórych miast stl'Ojny w ba.rwnc okrycia pochód, mający (fragment na zdjęciu) ukaże nam, jak ba.wią się mieu.kańcy 
przyT.>ominać czasy afrykań skh-h koron.a.cj·i. Stroje, jak głównego mlasta Brazylii w dni k,a,rnll-wału, lti.edy to tysiące 
w operze prezentuje „BrasHfana" w ta1icu „M.a.r.a.ca•tu", na- ludzi wypełnia każdy plac w R.io de Janeiro, oddając się 
wlązującym do cza.sów świetności murzyńskich królów. beztroskim tańcom i ża4'tom. 

~~~--~-~~--~---~~-~""~~~·--~~--~-~~~~~~~~ 

z 
myślq 

o 1960 
roku 

Fantastycznych rozmiarów 
betonowa budowla rośnie przy 
ni. Tycjana w Rzymie, Jest to 
pałac sport.owy, budowany z 
myślą o le•tnich Igrzyskach 
Olimpijskich, które Ja.k 

wiadomo - odbędą się w Rz~ 
mie w 1960 roku. Gospodarze 
Igrzysk liczą, że na Ol!mpia­
dę przyjedzie 100.000 turystów 
z ca.lego świata. 



Dziennik „admi~~~,n~~!~~,~!?~~: {4~~JTEi 
W marcu, w wieku 68 lat, zmarł w Bos«mie admirał ekspedycję ratunkową, któ- kim stopniu, że wyziewy --------------

Richard Evelyn By.-d, znakomity podl·óżnik, badacz I od- ra na pewno zginie w dro- spalin są bardzo obfite. Te-1 c· (6) I 
krywca re.jonów polarnych. ~e. Zdecydowałem się na raz dobrze znam objawy lqg dalszy 
Wiosną 1925 r. Dyni dolwnał brawurowego naówczas to, na co zidecydowałby się zatrucia .spalinami gazu: 

przelotu nad Morzem Polarnym, a w i·oit potem - nad 'l ł ~--------------Biegunem Północnym. W roku 1928 Byrd zaatakował po każdy mężczyzna na moim bo ocz;u, g owy i pleców, W a11chiiwa•ch . Sootland 
mz pierwszy Antnrktytlr,. W roku 1933 ponownie udał się miejscu: będę nadal roz- o~ezwładniając~ sła~ość._Nie Yairdiu przeigląidaiłem ak-
na Antarktydę, przy czym wyprawa ta e>mal nie zaJrnń- mawiał przez radio. Ale wiem . oo , za~aJe mi więk- ta sprawy mkldej dziew· 
czyla. si<: dhfl tra:;-icznie. Podczas wojny, w roku 1943, tych rozmów zacząłem się sze cierpiema: to straszne czyny, która :z.wabi<llila 
r:iąd Sbnów Zjec1rH~czonych powierzył mu zorganizowanie obawiać i z innego powodu: zimno, czy wyziewy gazu.„ takim ogŁoszeniem poszła na 
największej ekspc!lyc,ji polarnej, J'aką w ogóle kiedylr.ol· od ł k g ta z pow u op a ane o s - ceremonię ,,wtaJ'emniczenia" wiek zorganizowano w USA. 'ak' 'd ERPNIA W ciągu "'ielu l:it niestrudzonej pracy badacza. rejonów nu, w J im się znaJ uję, 10 SI i odnaleziono ją dopiero p<> 
polarnych, Byrd oclkrył ponad 3 mln. m kw. ziemi, na a który za wszelką cenę sta kilku miesiącach w stania 
której nie st.anęla nigdy stopa ludzka. rałem się ukryć. Nie mogę Trochę przed północą byli na wpół obłąkanym. 

znaleźć sposobu na sen. cal'.kiem niedaleko. Roz- Wiadomo choć nie 
Doznaję dziwnych, silnych i poznaję ciężką bryłę trakto można tego udowodnić -
rwących bólów w ramio- ra. Wychodzi z niego trzech .skąd wiedzie droga do 
nach, nogach i płucach. ludzi. Stoję, nie mając od- „czarnej magii": z zaplecza 
Mam uporczywy ból oczu. wa.gi postąpić w przód. małych antykwarni i księ­

Podczas swej drugiej wy­
prawy na Antarktydę, w la 
tach 1933-1934, Byrd prze­
bywał samotnie przez p1ęc 
miesięcy, od 28 marca do 
10 sierpnia, w bazie pośred­
niej, wysuniętej 100 km od 
stałego obozowiska polarne­
go „Mała Ameryka". 

wistcścią. Leżąc w ubraniu 
na łóżku polowym, myśla­
łem bez przenvy, że oto sły­
szę nieregularną pracę mo­
toru, że trzeba go za wszel­
ką cenę zatrzymać, by 
uchronić się od za trucia ga­
zem." 

Pierwsze tygodnie samot- 1 CZERWCA 

Zupełna słabość, z której 
zdałem sobie sprawę usiłu­
jąc przewrócić się na bok, 
by przy świetle spojrzeć na 
zegarek na ręku, przywró­
ciła mnie do rzeczywistości. 
Byłem więc Richardem 
Evelyn Byrdem, który na­
wpół żywy przebywa czaso­
wo na 80 stqpniu i 8 min. 
południowej szerokości geo­
graficznej. Ze smutkiem za­
stanawiałem się nad swoim 
położeniem. Dwie rzeczy 
wydawały mi się całkiem 
jasne: że szanse na wydo­
stanie mnie stąd są mini­
malne i że brak mi sił, bym 
mógł się leczyć sam. 

ności, wypełnione pracą i 
obserwacjami naukowymi 
przeleciały mu nader szyb­
ko. Nagle, 21 maja nastą­
piło nieszczęście: spaliny z 
pieca na specjalną mieszan­
kę gazu, dopływającego ze 
zbiornika głęboko zagrzeba­
nego w śniegu, ciężko za­
truły Byrda. Odtąd, przez 
20 tygodni, w polarnym 
chłodzie i ciemnościad1 pro­
wadzi Byrd wstrząsającą 
walkę o życie. Pozostając w 
stałej łączności radiowej z 
towarzyszami z odleg!ej ba­
zy „Mała Ameryka", stara 
się ukryć przed nimi swe 
straszliwe położenie. Jako 
komendant bazy nie zezwa­
la na wysłanie ekspedycji 
ratowniczej, wie bowiem z 2 CZERWCA 

Sobota jest taka sama jak 
piątek. Jestem jeszcze słab­
szy. Wielkim wysil'.kiem wo­
li wykonuję wszystkie 
konieczne czynności, o-
szczędzam jednak siły. 
Więcej pełzając niż chodząc, 
odpoczywam bardzo długo 
po każdym wysi_łku. 

góry, iż każda próba przyj­
ścia mu z pomocą skończy 
się tragicznie. Istotnie, przy 
60 stopniach mrozu i nie­
ustającej burzy śnieżnej 
przebyć 100 kilometrów w 
doda1lku w ciemnościach; to 
ponad ludzkie siły. Nie chce 
więc narażać życia towarzy­
szy i trwa uparcie przy swej 
decyzji. A jest tak chory i 
osłabiony, iż kilka godzin CZWARTEK, 17 CZERWCA 
zużywa na wczołganie się 
do śpiwora, brak mu sił, by 
podnieść rękę i spojrzeć na 
zegarek„. Tak mija 150 dni, 
a każdy dzień jest dniem po 
wolnego konania. 

Kiedy wreszcie staje się 
ciep:iej, Byrd zezwala na 
udzielenie mu pomocy. Przy 
bywGją ratownicy, przywożą 
niezbędne środki, ale jesz-

Znalazłem się w błędnym 
kole. Jeżeli będę nadal roz­
mawiał przez radio - wy­
siłek i spaliny z gazu, któ­
rego dopływ muszę otwo­
rzyć by uruchomić motor 
elektryczny, zabiją mnie. 
Jeżeli przerwę rozmowy 
moi towarzysze z bazy po-

23 CZERWCA 

W tych ostatnich dniach 
czerwca przeżywaiill ciężkie 
momenty mego życia. Aby 
uwolnić organizm od za­
trucia wyziewaiilli gazu i w 
ten sposób odzyskać mini­
mum sił potrzebnych do ży­
cia, leżę całymi godzinami 
w śpiworze przy zgaszonym 
piecu gazowym. Mróz wiel­
ki. Nie mam apetytu, ale 
zmuszam się do jedzenia ..• 
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Nic„. A przecież gdybym 
miał odwag_ę patrzeć, ileż 
rzeczy mia.Ulym do napisa~ 
nia„. 

IO LIPCA 

Nieustaijący, przenikliwy, 
straszny chłód polarny zmu­
sza mnie do korzystania z 

Przypominam sobie, jaik .garenek, specjalizujących 
ściskałem 1m ręce i jak po- się w książkach okultysty­
wiedziałem: „Witajcie przy- cznych. Policja jest całko­
jaciele, chodźcie, Czeka na wicie bezradna, bowiem z 
was talerz gorącej zupy".„ jednej strony odgrywa tu 
Czy to było dokładnie tak, rolę rozmiłowanie w tajem­
czy inaczej, na pewno nie niczości, tak właściwe An­
wiem. W każdym razie .glikom, z drugiej zaś fakt, 
wiem na pewno, iż nie iż aby być wprowadzonym 
chciałem robić z siebie ko- w krąg wyznawców „czar­
medianta. Z tego spotkania nej magii", trzeba się zgo­
ni'=! 'mam zawstydzających dzić na tzw. „wtajemnicze­
mnie wspomnień, wiem, że nie". A n.a to nie mają od­
nie robiłem prób ukrycia wagi agenci Scotland Yar­
me.go osłabienia. du. Taka awantura jest 

Przyp01IDinam · sobie wy- bardzo niebezpieczna, gdyż 
raźnie, że prawie wszystko łatwo paść ofiarą narkoty­

ku lub hipnozy. Codziennie 
o czym mówi'1i, nie miało wskazują na to dzienniki 
dla mnie żadnego sensu, angielsk'ie, pom1iaiąc Już 
jakby mówili jakimś innym autorytatywną relację b. 
językiem. Ponieważ od superintendenta Scotland 
d.łużiszego już czasu współ- Yardu, Fabiana, który wska 
żyli razem, nabyli nawy- zuje na bardzo ożywioną. w 
ków wsipólnoty i rozumieli ostatnich cz.asach, działal­
si~ wpół słowa. ność propagatorów „czarnej 

To ja byłem oudzoziem- magii". Są wypadki śmier• 
cem„. I i ci, liczne wypadki gwałtów, 

W Grecji ukazała ~iQ pod kon;ec 28 marca ukazał się od dawna z11-
luteqo br. seria składająca się z ipowiądany lotniczy znaczek 11>olski o 
'Pięciu znaczków z portretem arcy- wari.ości 4 + 2 złoto (dopłata prze· 
biskupa Cypru Makar!osa (więzlo- znaczona na rzecz PolskleCJO ZWl47.· 
nego do niedawna przez Anglików), ku Filatelistów) z oka:iji VII Ogól­
Pod p{)rtretem Makariosa, w mlejs- uopolsklej Wystawy Fllatellstvcz. 
en obramowanym czarną linią, ia· nej, która odbędila się w maju br. 
mieszczony jest w języku annlal- w Warszawie. Znaczek wykonano 
skim fraqment wypowiedll Chur- w kolorzo niebieskim a przedstawia 
chilla z 1907 roku o następującej on stylizowana skrzydło w locie. 
treści: Z okazji ukazania slq znaczJ(a 
„Myślę, że Jest zupełnie natur.al- Pa1istwowe Przedslflbiontwo Fila're­

ne, iż ludność Cypru, będąca pocho Ustvcme „Ruch" wydało kopertę 
dzeni11 greckiego, uważa swe przy· „I Dnia Obiegu" ze SP0fJalnym 
łączenie <lo •kraju, który można na- GtemDlem. 
zwać iel ojczyzną, za Ideę, do któ· Dziś, w niedzielę, 7 bm., o godz. 
rej _od~~si się z całą powagą i od-, li , w ŁDK J>rtY ul. Traugutta 18, od 
daruem • będzie się aukcja filatelistyczna. 

C?e dwa mi.es_iące p~zostaje L I Wybitnego pi I 
Byrd na mic3scu, mm od- A d sarza brazy-
zyska siły na tyle, by móc ma o lij~kiego --
udać się w drogę do stałej 1_.,_._ ___ ,.: Jorge Amado 
bazy „Mała Ameryka". znamy nie tyl (jawąd.11 

k~iążkaclz 

l wartości literatury naszych 
slowackich pobratymców. 

„Opowiada-
OpOWiadania nia _pisa_rzy ra 

. dzieckilch" 
Podczas owych tragicz- ko jako autora wielu cieka-

nych miesięcy, dzień po wych powieści, ale równiez 
dniu prowa<lził Byrd swoJ jako przyjaciela naszego kra-
dziennik, który opublikowa ju oraz szermierza idei wol-

prnarzy (wyd. . „czy-
. telnik" 3 to-

radZIOCkiCh my, 'lącznte 
no w roku 1938. Wyjątki z naści i pokoju. Tym sym-
tego dziennika, które za- patiom i dążeniom Amado da -:..-----­
mieszczamy dzisiaj, zawie- wał manifestacyjny wyraz, 
rają te najbardziej wstrzą- przebywając kilkakrotnie w 
sają;:e przeżycia „admirała Polsce. Niedriwno ukazala się 

s. 2016) - to 
bai·dzo obszerny wybór utwo­
rów nowelistycznych, obeimu­
jący z górą 90 pozycji. Wsród 

terów, gdzie wolano o spra- kraci'' (wyd. „Czytelnik" •· autorów tych opowiadań spo-
wiedliwość - wszędzie ta,m 516). tykamy zarówno nazwiska do 

biegv.r.ów" - jak nazywa- w przekładzie polskim 
no Byrda - podczas zimo- książka Amado - „Opowieść 
wania na granicy życia o Castro Alwesie" (PIW, s. 
śmierci. 204), będąca poetyckim życio­

CZWARTEK, 31 MAJA 
rysem wymienionego w tytu­
le bohatera. 

była ojczyzna poety, ojczyz- W sa,tyrycznej formie przed 
na rewolucjonisty. Wolność stawia tu autor obraz swego br.ze u nas znane (Gorki, Al, 
w jego poezji nie znaia gra- kraju w okres~e międzywojen Tołstoj, Szołochow, Simonow, 
nic geograNcznych. Opiewal nym, a głównie w latacli po- Sejfulina, Erenburg i in.) 
jq jako jutrzenkę, wyśnioną przedzających najazd i oku- jak i nazwiska pisarzy mlo­
przez ludzi wszystkich kanty- pację hitlerowską . Tytuł książ dego pokolenia, którzy do.pie­
nentów. I wlaśnie dlatego, że ki ma odcień ironiczny, bo- ro Po drugiej wojnie świato-

s. 1 t 1 ł Castro A'wes (1847 1871) by', naszym ••'"elk;m poet·ą w;em ul-azan; w n;e3· ,,demo- wej wstąpili w szranki Hte-iec.ząc przy s o e us y- ' - ,, ~· • • • • • 
ł ł d . t b ' a3'-nal-om"·szym z d narodowym, p'ewcą republ;- kraci"" są raczej zaprzecze- rackie. Oczyw8ście, nawet i sza em sygna ra 10wy o- Y• n "' • "' p1· e - • , 

b t ł Staw'·c;elem bra"yl;1·sk;e3· poe k; ' abolt'c3·; - mo'g' le·pi·e3· od n;em ~·stoty tego s'owN·, Auto.ra ten, trzytomowy wybór, wzo-warzyszy z azy, ws ·a em . ' „ • • - . . . ' , .„ ' w · · z l rowany na wydaniu moskiew więc i podszedłem do ra- z:;i romantyczne3. Y zaled- innych odczuć, ja•k bardzo interesują wszystkie dziedzi- skim, nie daje całkowitego po 
dia. Wydało mi się jednak, wie 24 lata, ale już jako 18- walki te są wspólne wszyst- ny rzeczywistości slowackiej: jęcia 

0 
różnorodności tema-

z. e cos· n1·e J·est w porządku letni młodzieniec zasl0 •nął sze kim lud 7 ;om na przestrzeni· od za·gadn;eń ""O';tyc~ych ; " -· ' ' ~ ,, w•• ' tycznej i artystycznym bogact z motorem, zasil'ającym w roko swymi poematami i calego świata". gospodarczych - do błahych 
prąd urządzenie radiowe. wierszami lirycznymi. Wielki Historię życia Castro Alwe- i drobnych spraw obyczajo- wie nowelistyki radzieckiej. 
„Zaczekaj" - nadałem do 1 ta.lent, szlachetne serce, żar- sa opowiedział Amado stylem wych. Bądź co bądź 'zgromadzono tu 

l' 'l · ' · ł ć M;e jednak utwory - z tych czy Dyera i 21dcjmując z haka iwą m11s, i smia y czyn od- pięknym i barwnym, nie poz Powieś Jesensky'ego ''' innych 'względów _ najbar-
latar·n1'ę ski'E "owałem si·ę do dał Alwes niepodzielnie spra- bawi'onym gd-;e n'ead"'fo uza- odznacza się zwartos'c'n bu-w• ' ~·"' .,., dziej wartościowe i charalcte­pcomieszczenia, gdzie praco- t?ie. walki ~ urzeczywistnienie sadnionego w tym wypadku dowy, ani jednolltością pozio- rystyczne, a wię.c wyznaczają 
wał motor, Powietrze było awoch celow: wprowadzenie patosu. Wartość tej interesu- mu literackiego. Rozbita na ce główne rodzaje i kierunki 
tam przesycone wydzielina- w Brazylii ustroju republi- jącej biografii podnoszą za- szereg epizodów, zawiera 

k , k' · · · tej twórczości nowelistycznej. mi gazu. Sądząc, że mie- ~ns iego i zni~sienie. niewol warte w tekście przekłady miejsca, gdzie werwa i humor 
szanka jest zła, pochyliłem nictwa . Murz~now. Bul to - licznych fragmentów dzieł autora przem(~wiają interesu- Alfabetyczny (wedlug na­
się nad karburatorem i za- w całeJ pelni tych słów - Alwesa. P1·zypisy na końcu jąco i pełnym głosem, ale nie zwisk autorsl,ich) układ wy­
cząłem nim manipulować, poda wal~zący. Dlatego też książki bardzo się przydadzą brak. też fragmentów nużą- dawnictwa budzi niejakie za-
zresztą bez rezultatu Pa- zysk.al sobie miłość i uwiel- polski.m czytelnikom. cych rozwlelccośdą, obciąża- strz,eżenia. Wydaje się, że 
miętam. że się wyprdstowa bienie ludu brazylijskiego, dla • nych nadmiernym ładunkiem słuszniejszy byłby uklad chro 
łem Przypominam sobie tego stał się dlań symboler.'t i O 'bratniej Slo drobiazgów i szczególików nologłczny, według, dat pow-
jeszcze, jak przez mgłę, że wcielen_ie'!71' boj_ownika o naj-1 I wac.ii - choć całlkiem podrzędnego znacze- stania poszczególnych opowia-
się znajdowałei:i na czwora- s~c<ytme1sze ideały ludzkoś- Jesensky sąsiadujemy z nia. W ogólności można trak- dań, bowiem w ten sposób za 
k2ch. Mimo wielkiej ocięża- ci. . ;,_ _____ nią bezpo- tować „Demokratów" jako po znaczyłyby się wyraźniej linie 
łości, mi<lłem niejasne uczu- Chara~teryzu1ąc niepospoli- średnło zycję wydawniczą, którw przy rozwoju czy też zahamowań, 
cie, że trzeba natychmiast tą pos~ac Castro Alwesa, Ama wiemy ntezbyt wiele. Nasze nosi wpmwdzie pewną sumę występiijące niewątpliwie •v 
działać. Odczucia i ruchy do P.isze: „Wszędzie, gdzie bra,lci w tej .dziedzinie usunąć wiedzy o Słowa.kach i Slowa- literaturze radzieckiej w toku 
miałem jakieś podświado- czło~Jiek _powstawał, by wal- może w pewnej mierze, po- cji sprzed la_t dwudziestu czy ostatnich. dziesięcioleci. 
me, nie wiedziałem co było czyc, . gd;ie lud zmaaal się z wieść seowaclcicgo pisarza I dwud.zilestu pięciu, nie repre-
przywidzeniem, a co rzeczy- tyranią & plynęla krew bo!•a- Janka Jese-p,skJlegQ ,.D~rną.-- zentuja. ~edna1' najLeps.~1if4, !! D . . 
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tajemnych „czarnych mszy'' 
itp. Wg informacji Scotland 
Yardu „uczniowie szatana" 
upodobali sobie szczególnie 
trzy dzielnice Londynu: 
South - Kensington, Pad­
dington i Bloombsbury. 

Filmy 
pornograficzne 

Charakterystyczne dla So­
ho są maleńkie ksi~ 
garnie, w których moż-
na dostać najbardziej 
„wszechstronne" pisma, 
przeglądy i albumy porno­
graficzne, i to we wszyst­
kich językach. Za niewiel­
ką opłatą można je także 
wypożyczać do domu. Czę­
sto wędrowni sprzedawcy 
.rozkładają na murach do­
mów książki w pięknych, e­
stetycznych okładkach. Na 
grzbietach książek nie ma 
ani nazwisk autorów, ani 
tytułów. Kiedy przechodzień 
zwabiony barwną okładką 
bierze książkę do ręki, 
stwierdza zdumiony, że jest 
to album pornograficzny, 
lub film pornograficzny. 
Gdy w roku ubiegłym a­
resztowano takich dwóch 
wędrownych sprzedawców 
pornogrnfii, policja znalaz­
ła na składzie kilka tysięcy 
pocztćwek pornograficznych 
więcej, niż sugestywnych. 
Sprzedaż zdjęć pornogra­
ficznych przynosiła im kil­
!kaset tysięcy funtów docho­
du rocznie. 

Ale wszystko, doprawdy, 
jest dziecinadą w porówna­
niu z filmami pornograficz­
nymi. Specem w tej „gałęzi" 
pornografii jest niejaki mr 
„John.ny Ponce junior", któ­
ry na filmach pornograficz­
nych zarabia ok. miliona 
funtów rocznie. Filmy ku­
powane w Paryżu lub No­
w.rm Jorku, są naistępnie 
przemycane przez maryna-. 
rzy lub szczęśliwie OIIllijąją 
komorę celną, jako nowe 
filmy importowane do An­
glii. FiJmy te są v.ryświetla­
ne w dziesiątkach zakonspi­
rowanych sal kinowych. O­
becnie Anglicy kręcą już 
własne filmy pornograficz­
ne, jednakże używają ty­
tułów i opisów w języku 
francuskim, utrzymując wi·· 
dzów w przekonaniu,' iż są 
to filmy zagraniczne, 

Tajne domy gry 
W ciągu nocy, w Soho, 

czynnych jest średnio 6 taj­
nych domów gry hazardo­
wej. Sale są „lotne" i rzad­
ko pozostają w tym samym 
miejscu dłużej niż tydzień. 
Jeśli nie zmienia.Ją dzielni­
cy, to przynajmniej lok<il. 
Pewne nielegalne kasyna 
gry działają tylko jedną noc 
w jakiejś dzielnicy Londy­
nu i nazajutrz przenoszą 
się do innej. Oczywiście gra 
się w nich ibardzo wysoko. 

Vv roku ubiegłym, w na­
stępstwie zabójstwa „Smith­
sona Maltańczyka", właści­
ciela jednego z takich do­
mów gry, Scotland Yard 
tak skrupulatnie zabrał się 
do tępienia ty.eh szulerni, iż 
w okresie wakacyjnym ub.r. 
gry musiano organizować w 
odległych dzielnicach Lon­
dynu Birmingham i 
Brighton. Jednakże w koń­
cu września ub. r. domy 
gry powróciły już na stare 
śmieci. 

(Ciąg dalszy za tydzień) 

- Ależ nl.turah!·ie, dr.Dgi 
głuptasku, kocham tylko eic:­
bdel 



Rozr11wki 
11
.f. fl j, n i 

um71I>lowt1. RobinMn, """imo wi•lnlol-
Kn.vżówka niego przebywania na bezlud· 

lud • li 
ZLQ 

ZDOLNY PACJENT Poziomo: 1. Nazwa wszy;sitkict <>· 
kazctlszych pomni:ków pośmiert­
nvch. 5. Przesunięcie na wyz· 
sza stanowisko. 8. SDo!ieczenstwo 
pszczele, 9. Jednostka będąca wier 
nvm prz~dstawicielem qatunku. ro­
dzaiu, iednoczaca w sobie jego ce­
chy. 10. Kwiat. 11. Rodzai uczesa­
nia. 12. PierwiaJSbek chemiczny, u­
~YWanv do żarówek elektrycznych 
13. Stężony roztwór cukru w wo­
dzie lub roku owoc-owym. 16. Wy· 
bór utworów różnych autorów. 

nej wyspie nie z.•pomniał, że 
pochodzi z tzw. „cywilizowa­
nego świata". Tymczasem w 
końcu xvm i pierwszej p-Oło­
wie XIX wieku w Europie, a 
nawet na ziemiach polskich 
spotykamy wypadki zdziczenia 
luclzi, cał:;:owitego ich zerwa­
nia z cywilizacją i stoczenia 
się do poziomu bytu czl<Jwie­

Bartek Wielga wrócił do 
Mrą~wa i tam przez kilka lat 
stanowll pośmiewisk·o ulicznej 
gawiedzi. Żył z żebraniny i J>O 
pisów 7..rc;;ozności polegających Profesor M. m~al w kiinice 
na nie:z;wykle szybkim wdrapy psychiatrycznej klasyczny 
waniu się na drzewa lub tań- przypadek idioty, niejakiego 
czeniu na spadzisiych da- Karola L„ którego cliętnie de 
chach. Sypiał w stajniach, bąd.Z monstrował studentom Pew-

- oburach i . cbęt.11~ej przeb:l'.'.va! nego razu w czas-ie ~ykładu 

kę i odpowiedzia?: - Jest to 
czlowiek, który słucha wy· 
kładów pana profesora M. 

Podobno nie udalo się asy­
stentom wytiumaczyć profeso­
rowi, że Karola. nikt nie naw­
CZ.Yl, co ma mówić. 

w utoczeniu zwierząt, amzeh I t , t d tom i 
ludzi. zaprez:n owa. go s .u en NAUKA I ŻYCIE ka jaskini:lwego. 

Ciekawy wypadek zdziczenia 
dotyczy mazurskiej rodziny 
Wielgów. W k·ońcu XVID wie 
ku w okolicach Sensburga (o­
becne Mrągowo) rodzina Wiel­
gów zajmowała się produkcją 
potasu (potaż), otrzymywane­
go z popiołu drzewnego, a u­
żywanego przy wyrobie szkła, 
sukna i barwników. Potas w 
określonej ilości musiał Wiel­
ga dostarcząć swemu panu 
feudalnemu jako d&ninę za 

Pewnego dnia Bartek Wiei- popros1.ł, by pac3ent podał 
ga zniknął z Mrągowa. Prze- swe nazwisko, imię i zawód. Profesor K. egzaminował na. 

ko1i-cu semestru studentki i 
studentów z higieny. Do ga­
binetu weszly pod koni.ee 
egzaminu jeszcze dwie dziew­
czyny. Profesor zada? pierw· 
szej z nich pytanie: 

Pionowo: I. Leqitvmacja uczni•a 
lub studenta. 2. Wołanie, prz:y-zywa 
nie. 3. Rvba. 4. W mitol. greckiej 
jedna z dziiawięciu muz, bogini ś!>'ie 
wu i poezji tragicmej. 5. Według 
„Iliady" Homera irrdę dwu boba.te. 
rów qreckich wsławionych w woj­
nie trojańskiej. 6. Artysta drama- · 
tyczny. 7. Sufit, pewała, sk.lep.re· 
nie. 14. Owady żądlo<We (1'lspa'k). 
15, Krążek tłuszczu na rosol.e. 

Rozwiązanie krzytówk.l z dnia 
to. III. br. 

Poziomo: t. l(apa. 5. Owal. 9. Ru· 
Ta. 10. Gaza. 11. Ar.a. 12. Ka-rol. 13 
Jaguar. 15. Ta. 16. Aster. 18. Ar. 
20. Tokarz. 23. RO'ffiain. 25. Jar. 26. 
Elew. 27. Meta. 28. Sara. 29. Oraz 
Plonowu: I. Kraj. 2. Aura. 3. Pra­
qa. 4. Aa. 5. Ogarek. 6. War. 7. 
Azot. 8. Lala. 12. Katon. 14. Usta­
wa. 17. Rajer. 18. Ares. 19. Rola. 
21. Ra•ta. 22. Zraz. 2-ł. Me:r. 27. Mo. 

NAGRODY KSIAŻKOWE WYLO­
SOWALI: t. Zofia Wróblewska, 
Łódź, Drewnowska 16, m. 6, blok 
26; 2. Jadwi!Ja Mrnczek, Łódź, Wól· 
czańska 139; 3. Czesław Potz, Łódź .. 
Swierczewskie!To 38; 4. Leon Dud· 
ka, ł.ódt, Alefa 1. Maia 14; 5. J(ry· 
styna Kubiak ł.ódź, Wagonowa 6, 
m. B. 

„ROMEO" I „JULIA" 
czyli cud architektury 

(Dokończenie ze str. 3) 

To na przykład m!cszkanle, którequ fragment widać na zdjęciu, 
znajduj„ się na 16 plętrze. Jest ono, jale i wszystkie pozostałe, 
forwa!nie oJdzie!nym dctmkiem. Jego „parter" bowiem znajduje 
się na 15 piętrze, nalumlast „pierwsze piętro" - na 16. Ol>a 
pomleszcze1!ia są połączone schodaml. Całość liczy ·1 po-koje 
z wszystkim, co w tak komfortowym „domlrn" jest potrzebne, 
I chociaż mleszka w „Romeu" pon-ad 100 sąsiadów, żaden ani nie 

zobaczy ani nie usłyszy, cu sle dzieje u drugiego. 
A jak je$! urządzone wnętrze? 

To jut za 1 eży od właściciela. Dość jednak powiedzieć, źe nie ma 
mebla, który by nie Pasował do tych dziwni~ zaplanowanych po· 

mlesicze1i. 
Czytcln!ka ciekawi zapewne, Jak ksztaltują się ceny na te mie· 
szkania, z których lrnżdo można nabyć na własność na prawach 
tl<>mku indywldualneno. Otóż za taki 4-pokojowy domek płaci ·siQ 
42.000 marek, za 3-pokojowv 33.000, a za 2-pokojowy 23.000 marelc. 
I chociaż wprowadzono także i tutaj rdlalny svstem spnedaży -
rzecz jasna nie każdego stać na taki wydatek. Zainteresowanie 
tym nl~by,~ałym okazem a-rchitektonicznym jest jedna·k ogromne: 
„lł.omea", licz<&cegu 53 m wys., 7.wledziło juź kllkadziesią,t tysiecy 

osób. {klj 

padł po nim wszelld ślacl. Nie Chory rzekł: - Ja jestem 
wiadomo, może wrócił z po· Karol L., król idiotów. 
wrotcm du pus~cz~, by z.i:aleźć Profesor M. uśmiechną? się 
szczęs_cie w z~cm_ „l~nego i rzC:.kł: - To musisz powie-
człiłw1eka", gdyz rue mogł go . , . . 
znaleźć w wa.runka.eh cywili- dziec paniom i panom co to 
zacji. jest idiota. 

WL. BORTNOWSIH Karol zastanowil się chwil- ,-Co wiadomo pani o ro· 
dzajach wody? Na przyklad o 
wodzie twardej? 

BARTEK WIELGA 
(rysunek wspólczes.ny) 

wydzielony sobie kawałek 
gruntu ornego. 

Bieda nieraz zaglądała. do 
zagrody Wielgów, gdyż ziemia 
była nieurodzajna i plony ma­
łe. Ponadto wydobywanie pc­
tasu zajmowało prawie cały 
dzień i to ca.lej rodzinie. Ko­
rz3,stając z tegu, że zagroda 
Wielgów była. oddalona od in­
nych siedzib ludzkich, zaczęli 
oni uprawiać · tytoń, chociaż 
groziły za to surowe kary, 

mecly straznicy skarbowi 
wykryli <>w~ nielegalną „plan­
tację" wówC'l'.iis, w obawie 
przed odp1>wierl.zialnością i ka­
rą Wielga z ca!ą swoją r-odzi­
ną uciekł, a uprzedni-0 na. znak 
protestu przeciwko 11ruskiemu 
ustawQdawstwu spalił za.grudę. 

Mi.iały lata o ro~inie 

NAPRAWA 
SAMOCHODÓW . o 

rl~ ,, 

Wielgów za,pomnia.no. Pow­
szechnie mówiono, że uciekli 
oni do Polski i tam się osie­
dlili. W 1807 roku wojska na­
poleońskie wkroczyły na Ma­
zury. Poszukując r11:1Jbitków z 
annii pruskiej oraz własnych 
maruderów, oddziały francu­
skie 7,agłębiły się w niezamie­
szka.łe lasy, ciągnące .się d:l,ie­
siątkami ldlometrów. I oto je­
den z patroli na.trafił na szn.las 
zamieszkały przez trzy „dziw-
ne stwory kształtu fudŹkicg-0". W ubiegłym mb;;iącu roz.po- ca :na d5. BiaJe m.J.aly odpowi-edź 

cz.ąl się w Mioskw.ie m"'1c.z o ty- 29. Wc5, która bromila od storat 
Z pustawy przypominali lu- tul mistrz.a świata międ;.y chroń mAteriaJnych, białe zagrały jed-

. dzi. Ciało !eh .Jednak było P?- cą tytulu Botwiillnikiem i kOl!l- nak slabiej, oddały jak.ość i nie 
kryte. dlug1m włosem. _na kto· kurerutem, arcymistrnem Smy- wiele m.iaJ:y j,uż do poiw.iedz.e­
ry -~ie.Jl n.a~zuc<>1!Y dzi~aczny .słowem. Mecz składa .~ię z 24 ni.a w tej pwtil. 29. G:b7? G:d 
sti·oJ ze skor ~wierzą~ 1 _łyka. partil i po-trwa do poJ.owy maja 30. Gd5 Ck3 31. f:e4 !:e4 32. Hc4 
brzozoweg:i. Widząc Z?lmerzy br. Toen ciekawy pojedynek Wh7 33. H:e4 Whd7 34. Wd3 
owe !rzy P-astacie probow11ly dwóch najlepszych szachistów Gg5 35. Hf3 W:d5! (czarne tOl!'u­
ukryc się na drzewa~h, a ~p~- świa.t.a. n.rzykuwa uwagę w.szys.t- ją &obie drogę na tyły p.r.z,eciw­
d:r.one ~t:imtąd, wyd.aJąc d2l1k1e kich szachistów i z zai1I1ternso- nik.a) 36. W:d5 Hgl+ 37. Kc2 
ok?'zy~1 1 wymachuJąc „ P'llk.~- wa.niem anali:.rowa.ne są poozcze Wca+ 38. Kd3 Hbl+ 39. Kd4 
!Ul, ~ne_ p(}:iwalały zbhzyć się gó1ne parti: rn€·CZU. P.ieirwsz,e H:b2+ 41l. Ke4 wea+ 41. iKd3 
d·o siebie. parti•e prz,ebiegają podohni·e jak We3+ i białe poddały się, g.dyż 

W wyniku „t><>lo-wania" o- poprzediniie mecze (1951 - Bo- trncą hetman.a za wieżę i goń­
bezwhdniono co.lą trójkc;. By- tw.inn•ik-Bronszt·Ein, 1954 - Bo- ca. 
ły to dwie córki i svn OWl'g-O twium.ik--S-nyslow), które jak 
Wielgi, który uciekł ong:ś z wiadiomo zakc-ńczyly się wyn,i­
Mrągowa i za.szył się w pusz- kami nie roz.s.trzygnriętymi 12:12 
czy. Sta.r:i:y .inż dawno zmarli. i dlatego Bo·twdnni';: z3chowuje 
Dzieci dorosły nie mając żad- tytuł rn.i.s•trza świata; początko­
ncno konta,ktn z ludźmi. ży- we walki są wzajemnym bada­
wiłi się żabami, surowymi ry- ni·em się i ja.k to popularnie się 
bitmi, pk'IJ<a.mi i zwierzętami mówi, ż.a<loo z za,\viO<dn.ików 11J~e 
łapa.nymi w sid'3. P.oroz11mic- „wychyla s·ię". Dlat·e,11;<> toeż wy­
wi~li si~ ze sobą sk-Qszlawion!\ raźnej prze·,11agi punktowe.i n.ie 
nie do poznania polszc.zyzną. ma, prow.ardz.enie j•ednyrn punk-

Kiedy zwiazanych „leśnych te~ obejmuje bądź . .ied._en, bądź 
ludzi" przywiezion-o clo naj- tez ~ru~1 za,w:odn:ik i tru.d;no 
bliższego miasteczka., tłum u- prz-ei,y1dzieć koi;icow~ rezult.a.t 
siłował Ich zabić, uważając, ~daiemy ~~nc:oe,rue 4. pa-rti1 
że są z piekła rodem I zostali I ~eczu, w l~ore1 ~o~;w.mrnk '!'Y­
przez dia.bla. wysłani na zie- rownal na 2.2. Kon-cowka ~Jest 
mię by odbierać krowom mle- k1arSycmym przykładem, ze ta­
ko. ' P~zed s~mOS!\clem ucbro- kie zjawtisl~, . j.a~ DP--I'WO'W'Ość 
nlła i-Oh st&nowcza postawa lub ~dsUuw-1en1e figur7 itp. '!'Y 
grenadierów oraz perswaz,ie stępuią nie tylko u zle. ~aią­
miejscoweg-o pastora. ów pa- cych w szachy, ale trafi.aJą się 
stur zaopiekował się nieszc.zę- w~.zęd:Zle - przy stolil:u w ka.­
śliwca.mi. Siostry Bartka. Whil- w1rarru, na mecz.u druzyn?Wym, 
gi zosta.Jy odd:me do klasztoru. a taikz.e . w meczu.„ o 111.JJStrz.o­
Nie mogły jedna,k przyzwy- stiwo śwwta. 
cza.ić sie do nowych dla. nich Po 27 posunięcia.eh doClSzło do 
warunków życia. Za.padły na pozycji, jak na diagramie. Białe 
melancholię i· zmarły w nie- (Smysł,o-w) zagrały następni€: 28. 
spelna rok po „wyzwoleniu" z Gd5, cz,:uine odpowiedziały 28.„. 
puszczy. Gf4 atakując wieżę :n.a cl i goń-

C li IE IKA ~V/ O S T IK li 
SMIERC WZBRONIONA 

Gmina 01mdi.roli we Włoszech 
winna była pewnemu handla­
rzuwi wielkie sumy, których nie 
była w stanie spłacić. Niecierpli 
wy wierzyciel zajął wobec tego 
nie tylko burmistrzostwo, ry­
nek, ale i cmentarz. W ten spo 
sób nikt więcej na cmentarzu 
nie może być pochowany. 

DOBRY INTERES 
Pewien chory na reumatyzm 

mioozczuch, bawiąc przet.1: la.to 
na formie u sweg-0 krC'Wlliaka 
w Texas, wyzdrowiał. 

Olkaza.ło się, że w głębi ziemi 
zn.ajdują się okruchy rudy ura­
nowej, 

Fermer w lo.t zwęszył dobry 

interes. I odtąd każdy reuma­
tyk może wygrzewać się na. je-
1ru ziemi, zawierającej uran -
ale za.kupiwszy poprzednio za 2 
dolary kartę wstępu. 

TRUDNY DO ZAPAMIĘTANIA 
Kraje eg?.utyezne określano 

kiedyś jaku „tam, gd:z;ie rośni!!' 
pieprz". 

Obecnie piepr.z rośnie nie tyl­
ko w dalekfoh krainach, a.Ie tak· 
że„. w k1>tłach fabrycznych. U­
czoo-i ustalili już dokładnie je­
go chemiczne skła-dniki. Tylko, 
że znak chemic:z;ny teg.a n1>we­
go pieprzu jest nice-0 trudny I 
d·o zapamiętan>ia. Brzmi on: 
Cinnamylldena..cet1>yol-piper·idid. 
Łatwiej zjeść dekagram pie­

przu, niż zapamiętać to sobie! 

Botwinnik 

»?.oda. 

Zapytana milczy dlugo, 
wi.ęc profesor zwraca się z 
tym samym pytaniem do dru, 
giej. 

- Tyle wLem - odpowta• 
da zapytana - że twc;rda wo 
da skrzypi między palcami. 
I że trzeba do niej używać du 
żo mydła, a także dodawać 
sody. A kiedy napiję się ta„ 
kiej wody, to mnie gniecie w 
żo~ądku. 

- Dobrze - odrzekł profe 
sor - poproszę indeks, wpiszę 
stopień. 

- Jak.t indeks? Ja przvsz­
łam umyć padł.agę, jak pan 
slwńczy egzaminować. 

SPOSÓB NA CHOREGO 
Dr. Z. przyjął pacjenta, ale 

nie mógł znaleźć u niego 
żadnej choroby. Aby jednak 
zachować autorytet i po.wagę 
wiedzy medycznej, postanowiŁ 
udzielić porady. 

- Drogi panie - rzekł -
nie jest pan dężko chory, ale 
jedno jest konieczne dla wy­
leczenia pana: mugi pan ::a„ 
przestać palenia ~a.pi.erosów. 

- Nie sprawi mi to przy­
krości, ponieważ w ogóle nie 
palę - odpar~ pacjent. 

- Hm, to niedobrze 
mruknął dr ż. - bo będę 
musiał za;kazać panu. czegoś 
ilnnego, 

WYRAZ WDZIĘCZNOSCI 

Wyleczony pacjent przlJ'i 
szedł do lekarza i rzekł. 

Pani.e doktorze, serdecz 
nie dziękuję za przywrócenie 
mi zdrowia. Całą noc myśLa­
lem, jakby panu wyrazie swq 
wdzlęczno§ć. 

A na to lekarz. 
- Od kiedy Fenicjanie wy 

naleźli pienio.:dze sposób 
wyrażania wdzięczności jest 
bardzo prosty. 

LOGIKA 

Pewna dama paliła przy 
profesorze H. papierosa z 
czerwonym ustnikierQ.. Profe· 
sor dziwił się i pani wyjaśni­
ła mu, że chodzi o to, by nie 
bylo widać śladów szmiJnki 
na ustniku. 

- Ar!h, to wreszcie rozu­
miem - rzekł profesor - dla 
czego pa.pier higieniczny wy­
rabiany jest w kolorze bru· 
natn11m. 

(z. czeskiego - tw) 

o 
/(· o 
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P roblern wymagający jak najszybszego rozwiązania 

Budynki szkolne dla szkól! Z ukosa 

Leży przed nami plik pism 
dotyczących jednej sprawy. 
Bogata korespondencja :za­
f•oczątkowana już w 1946 r. 
między dyrekcją Technikum 
Gastronomicznego w Łodzi, 
a różnymi instytucjami, łą­
cznie z Ministerstwem Ośwla 
ty, dotyczy odzyskania bu­
dynku szkolnego przy ul. 
Wodnej 40. W gmachu tym, 
przystosowanym specjalnie 
do celów szkolnych, mieści! 
się Zakład Higieny, obecnie 
zaś znalazły tu pomieszcze­
nie Wojewódzka Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna o. 
raz Instytut Medycyny Pra­
cy, 

Technikum Gastronomicz 
ne o-trzymało zastępczy bu­
dynek przy ul. Kilińskiego 
63, który ze względu na co„ 
raz większ..ą ilość uczniów 

zmusza dyrekcję szkoły do 
nauki kilkuzmianowej. Co 
gorsza budynek 7.astępczy o 
c!harakte,rze typowo mieisz­
kalnym :nie nadaje się d!a 
celów szkolnych ze względu 
na drewniane stropy, które 
nie wytrzymu.ią znacznego 
obciążenia i grożą zawale­
niem. W chwili obecnej w 
domu tym należałoby prze-
prowadzić .kapitalny remont, 

którego koszt obliczono w 
r•rzybliżeniu na 1,5 mln. zlo-. 
tych. 

Rzecz jasna dyrekcja szko 
ły uważa za niecelowe io­
kowanie kredytów w dom 
mieszkalny przy ul. KHin­
skiego 63. 

Ostatnio dyrektor tej szko 
ły - BanaS'.,,kiewicz przed­
stawił w Prezydium Rady 
Narodowej m . .Łodzi projekt 

przeniesienia dwóch instytu 
cji z gmachu przy ul. Wo­
dnej 40 do dwóch willi (ul. 
Orzeszkowej), zajmowane; 
obecnie przez Zasadniczą 
Szkołę Gospodarczą, Szko­
ła ta wraz z Technikum 
Gastronomicznym znalazłaby 
pomieszczenie we wspom.nia 
nym budynku przy ul. Wo­
dnej. 

Takich przykładów dłu­
goletnich starań o odzyska­
nie budynków szkolnych mo 
żna by przytoczyć znacznie 
więcej. Dotychczas jednak 
wszystkie batslie i:·rowadzo 
ne w tej sp!'awie przez dy­
rekcje szkół i Wydział O­
światy nie odnosiły skutku. 
Nie bylo bowiem żadnyc'h 
podstaw do ubiega·ni:a się o 
bez.prawnie zajmowane bu­
dynki. 

W tym roku na koloniach 
I wypocznie 

Wzorem lat ubiegłych wy. 
jedzie w roku bieżącym na 
kolonie i obozy 55 tys. dzieci 
z łódzkich szkól i zakładów 
pracy. Z tego 7,5 tys. sko-

Konkurs recytatorski 
w Lodzi 
Dobie gają już w Łodi.i końca 

dzielnicowe eliminacje IV Ogólna· 
polskiego Konkursu Recytatorskie· 
go. 
Imprezę tę omówimy obszern'.ei 

po zakonczeniu elimina<:ji woje. 
wódzkich. Chcemy powiedzieć tyl­
ko, że il<>ść uczestników, którzy bra 
li udział w tegorocznym konkursi0e, 
jest mniejsza, aniżeli w latach u· 
bieglycb, natomiast bardzo zado­
walający jest poziom artystyczny 
zarówno jeśli chodzi o dobór reper 
tuaru jak i jego iilterpretację . 
. ~·. A, 

Wykaz premii NPRSP 
wylosowanych 4 i 5 kwietnia 

(Tabela nieurzędowa) 
Zł 5.000 na nr nr 50040 351592. 
Zł 1.000 na nr nr 21067 801CJ4 

215944 270315 270316 629757 639541 
727233 760531 802608 814477 965551 

Zł 500 na nr nr 17935 25268 252ii9 
27110 41116 41118 41120 50035 
68844 104112 t04i73 189964 21sn11 
234267 234269 277935 278453 273455 
304616 304619 351591 358602 371'174 
38776 l 400571 402705 444419 52307S 
523080 546991 572833 590799 633402 
685603 727235 764447 839529 8555t;6 
889601 893913 893916 903657 9200!il 
922048 922491 922493 92249G 9312}3 
959670 963332 963334 964068 964134 
979934 981256 983694 985581 987ti83 
992368, 

Zł 5.000 na nr 517437. 
Zi I.OOO na nr nr 100474 

164261 164265 169314 239951 
270558 304888 4066(i2 451751 
51.5431 517432 552809 797 557 
840214 856216. 

1195171 
239957 
49"łll06 
809'.lą7 

Zł 500 na nr nr 5292 .5299 5300 
35007 49027 59933 68422 68-123 
68427 77051 83178 96418 129825 
182311 18231.5 270555 276334 277585 
301890 312142 31214'1 316848 355503 
393938 406663 451754 552095. 563498 
608343 65925q 724985 768223 7789:~.5 
778939 799828 80fl734 833263 8514!>.5 
857671 858551 908403 920786 939803 
951675 951680 964921 964927. 

WYKAZ PREMII PO Zt 250 
Wylosowanych 3 I 4 kwietnia 

nr nr !1583 19923 67611 72654 83737 
103388 115338 144464 144467 144470 
161863 200144 203192 206506 2or;so9 
208018 286897 301112 301114 321711 
321718 333533 34413l 344133 344140 
400059 405940 425902 428217 432'132 
43243.3 461294 461300 477691 488i)<i2 
509253 509260 513901 5l3909 528909 
537018 556387 598512 612059 693675 
72lfiG8 743289 756465 7712,17 77i'li3'2 
783482 78.1488 783490 785362 785366 
790403 790404 790407 794653 8267~5 
833216 844056 844057 84'1056 8490'10 
849251 852312 852313 8551 l!J 85'!'11!1 
866626 882472 882471 883087 88~7~~ 
890704 908088 922140 936152 93;>1o3 
977710 981525 991241 991243. 
nr nr 2178 39903 39904 39907 41111 
41115 50037 62993 6884 I 68848 71052 
73538 109072 137832 189970 222537 
234265 270317 270320 278456 29~3?0 
295502 299847 352649 355191 35:>}~6 
400575 400576 400577 400580 4021~~ 
421031 428757 440320 444416 465,h2 
486442 500375 500378 521489 523,)74 
523078 555841 556846 556850 57~H34 
590t94 593672 593673 601984 GOG30B 
629402 629754 629760 63!J645 63%~~ 
639650 659954 667655 672971 G7~h~b 
68A507 6B5G04 ij85606 689967 68~~G8 
689969 639970 690938 697244 726~5~ 
7?6569 727238 727240 740346 760.>~6 
16~415 764449 7g;i131 s 14655 814ths 
836773 836777 855563 87 4525 8853!!1 
aegsos 889809 920064 920066 920003 
931275 939011 939015 939019 954006 
959669 960755 963336 965553 !l7~84.5 
g7(,34a 976849 98 L259 983699 98:i584 
98558.S 987881 992364. 

55 tys. dzieci łódzkich 
rzysta z tzw. wczasów i pół· we itp. Istnieją jeszcze pew­
kÓ!onii w mieście. ne trudności ze sprzętem. Sy 

Do takich form wypoczyn· tua.cję tę nieco polepszy fakt, 
ku dziecięcego jak: kolonie, że MON obiecał Wydziałowi 
obozy wypoczynkowe (26 dni), Oświaty 7 tys. łóżek. 
obozy wędrowne (14 dni), Po raz pierwszy w bieżą­
wczasy w mieście, obejmują- cym roku Komenda Harcer­
ce dzieci w wieku od lat 10 ska weźmie udziiał w organi­
do 14 i półkolonie dla dzieci zowaniu obozów harcerskich. 
od 7 do 10 lat, dochodzi jesz- Te atrakcyjne formy życia 
cze w br. nowa forma, mia- harcerskiego jak: biwakowa­
nowicie obozy harcerskie. nie, praca w zespole i harcer 
Wydział Oświaty zdobył w ska przygoda porwą niezawo 

tym roku nowe placówki i dnie młodzież 
obiekty aż i,v 13 wo.iewódz- z całą pewnością Komenda 
twach (w ub. r. w 9 woj.). Łódzkiej Chorągwi zapewni 
Łącznie będzie więc dyspono dobrą opiekę swej mło­
wał 152 placówkamli 111iezale- dzieży. (lg) 
żnie od póJ·kolonii i wcza-i------------­
sów w mieście. 

Placówek kolonijnych .ie~t Zamiast kina 
jeszcze za mało. Zdarzały się 
nawet nieprzyjemne wypad- d ' fe 
ki zajmowania budynMw ko PO IlaffilQ fi 
lonijnych przez dzikich loka k• , ód b , 
torów. Wyp~dki t? ~iały IDO wsr zow 
miejsce w WiśmoweJ Gori:e, 
Tuszyn-Lesie i · K9lum~1e. • 
Obecnie sprawa ta została I grusz - „ 
J'uż zlikwidowana, a intruzi 

Idąc na r"lkę mił.ośniikom wysiedlenL -.· 
Wyjściem z sytuacji byłoby filmu łód2lki OZK prowadził 

zainicjowanie akcji budowni nadal nieu.stępliwte ofensywę 
ctwa ·kolonijnego przez Mini­
sterstwo Oświaty. Mogłyby 
to być lekkie i tanie dom­
ki campingowe, baraki oraz 
domki trzcinowe i wiklino­
~e. Tym bardziej, że Wydzia~ 
Ośwh1ty zwracał się w teJ 
sprawie do Ministerstwa. 
Podstawową kadrę opieku­

nów stworzą w tym roku wy 
kwalifikowani nauczyciele, 
którym można będzie z zau­
fani~m powierzyć w opiekę 
dzieci. Już w drugiej połowie 
maja wszystkie placówki zo­
staną skontrolowane pod 
·względem warunków hig~e­
niczno-sanitarnych, bezpie­
czeństwa. możliwości zaopa­
trzenia w artykuły żywnościo 

Listv do redaHcii 
. -

O odczytach 
w DKN 
Wybrałem się w 17iedzi~lę 

na wieczór literacki, ktory 
miał się odbyć w Domu Kul­
tury Nauczyciela. Na wie­
czór ten jednak nie dosta­
łem się ponieważ, jak o­
świadczył broniący wejścia 
portier, wstęp był tylko za 
okazaniem legitymacji DKN. 
Ponieważ takiej legitymacji 
nie posiadałem, musi~łen: 
zrezygnować z in.teresuJąceJ 
mnie impre~y. 

Nasuwa się pytanie, poco 
informować czytelników o 

o znalez1enie odpowiedl!liego 
mLejsc.a na kino letni1e dla na­
szego miasta. W po,szuikiwa­
niach tych na,po';ykał na pe­
wne trudności. Taik n,p. :->ięlme 
p1a'!ly urządzenia pierwsz,ego 
.w Polsce kina pod namfotem 
przy re.gu ul. Pioobrkows'kiej i 
Głów:nej roe;biły się o ... ziaikaz 
st1-a7.y poż.airnej. Miailo to być 
kino na 800 miejsc w cen'lrum 
miasta, z bra•k,u jednaik 'nnego 
odpowie<l!nfog.o miejsca w 
śródmieściu OZK zmuswny 
jest proje,kt tel!l odłoriyć do 
przyszłego roku. 

N1e będzie kina po<l. namio­
tem, ale będzie otwar..e, już w 
pierwszej połowie maja, kino 
letnie w ogrcdZiie p1rzy kinie 
„Tatry". Będzie to kino na 
wo11nym powietrzu. ni1eiwi1eilikie 
co pra.wda, na 200 osób, ai1e 
wspaniale po,łożone, wŚII'ód 
bzów i s1tarych grusz ... 

W kinie tym będ:z.iemy oglą­
dać jeden s'eans codziennie o 
godzimie 20 lub 21 w zależnoś­
ci od za1Padnięciia zmroku. 

(Jz) 

Jaj na święta . 
01e powinno 
zabraknąć 

imprezie, na którą nieliczni Kierownik Wydiiału Handlu, JC. 
mają tylko prawo wstępu. Pluta, informując nas o zaopatrze. 

, lb od nlu hvłątecznym, wyrazi! obawę, te Je~no z clwoch, a. 0 P a- w łódzkich sklepach uspołecznio· 
wac przy ogłaszanrn podob- nych moło zabraknąć faj. 
nych imprez, że są one p·rze-1 Wczoraj zakomunikowano nam w 
znaczone tylko dla członków Łódzkim Zarządzie Handlu, że w 

t . . , b ostatnich dniach z powodu cieple I I 
danego _s _o":'arzy~zema. a, .0 pogody, skup jaj wybllnle s!ę po­
ogła,szac Je Jedyme w obrębie prawu. w okrnsle tygodnia przed 
siedziby stowarzyszenia. Po- śwląlecznego będzie można skleTo-
stępowanie dotychczasowe wać do sklepów uspolec1.nlonych „_ 

. . kolo 4 m!Uonów ja,J, q, tyle, !le 
naraza wielu na stratę cza- skonsumowano w ciągu całego mar 
su i nieprzyjemności. Zn- ca. 
znaczam, że w podobnym Poniewat panule nadal ciepła P? 
położeniu znalazło się jesz- goda, zaopatrzeniowcy liczą su: z 

k 'lk ób dalszym wzrostem skupu lak, że jdj 
cze 1 a oo · j na śwl~ta ale powiJmo nbraknąć. 

inź. A. PIO'.l'ROWSKI łt•l 
i J>ZIENNIK ŁÓDZKI nr 83 (3229) 

Dopiero uchwała Prezy­ pełnym słońcu 
.dium Rzqdu z dnia 13 gru- Aż przyjemnie wyjść „na" 
dni.a 1956 r. w sprawie re- miasto: slońce rozbiera z 
windykacji budynków szkol plaszczy, _ mężczyźni p_oka 
nych, użytkowanych na !n- zują się już „do figury", a 
ne cele, rozwiązała ręce łó- kobiety chodzą porozpinani! 
dzkiemu Wyd7Jałowi Ośwła · t h ł b ; dąz·yly i roc ę z e o n,e z . 
ty. jeszcze uszyć modnych ko-

W mig upłynnili caly rt'" 
manent zesztorocznego uto­
dzaju. Klienci kupowali za­
słaniając uszy przed słucha• 
niem fizjologicznego S<tosun 
ku do świata wyrażanego co 
chwila przez „przedsiębior­
ców". Rezultatem uchwały jest stitimów o miękkich ł krót-

przekaz.anie szkolnictwu o- kich liniach, a płaszcze, któ 
gromnego gmachu przy A-

re miały czarować najnow· lei K·ościuszki, a ostatnio 
_ jak informowaliśmy szą· linią akrem przejściowe 

Brak skarpetek damskich 
dziecięcych świadczy o 

pryncypialno.ki naszego prze 
myslu odzieżowego. 

gm.ach przy ul. 19 Stycznia go, grzeją jak kaloryfery. 
nr 7 zajmowany przez „Mia Co mtodsze niewiasty sie· 
stoprojekt" decyzją Frezy- ją ana·rchię w zasadach u­
dium RN m. Łodzi oddany I bierania się, paradując w su. 
będzie i nowym rokiem kniach z welwetu. Jeszcze 
szkolnym dwóm szkołom. ' dzień, dwa i damska konser 

Jest niezwykle milo, nłe 
trzeba palić w piecach, moż 
na mieć otwarte okna i 
co dla mnie najwaznie1sze 
- można zdjąć wreszcie z 
nóg.„ zmory puszczające 
oczka. 

Na tym jednak nie kończą wa też skapituluje. Na razie· 
się poczynania specjalnie u- jednak wszystkie kobiety 
tworzone.1 w Łodzi komisji masowo kupują glówne ele-
do S<J'.:•raw rewindykacji, menty strojów klipsy ZO-TA 

Bo oto, .Jak .nas poinfor- wielkości talerzy, skutecz-
mował zastępca .kierownika nie zasłaniajqce uszy. 
Wydziału Oświaty, komisja Gabinety kosmetyczne ma 
czyni starania o przejęcie ją pełne ręce„. twarzy, któ­
gm.achów szkolnych przy ul. re trzeba naoliwić, przykle­
Kilińskiego 152. Narutowi- pać i zabezpieczyć przed u­
cza 59a, Rewolucji 1905 ro- jawnianiem skaz w blas-
ku 65 oraz przy ul. Wod- kach opalających promieni. 
nej 40. Na "llicach pelno kwiecia 

Sprawa ta jest bardzo po- leśnego i wierzbowych bazi. 
l'><"I,EDZIELA, 7 KWIETNIA 

7.10 Soliści i małe :z,espoły roiz 
rywlwwe. 7.50 „Spor'vO<Wcy wiej 
scy na start". 8.06 Przegląd pra 
sy. 8.10 (L) „Wlazł koit€k na pło 
tek" w opr. B. Bus.iakiewkz.a, 
8.30 „Warto pasłuch.ać". 9.00 Fa 
la 56. 9.15 Z<espoły am.aiooirskie 
prwd mikrofonem. 9.35 Muzyka 
filmowa. Hl.OO Nowe paeycje 
„Pol.&!f.kh nagrań dźwiękowych" 
10.30 „Witkacy" - fragm. wspo 
ronień. 11.00 Koncert życzeń. 
12.04 Pr.ziegląd czaoopism. 12.15 
Melodie do i.ai'i<:a gra Polska Ka 
P·ela. 13.QO „Barwne f.2st.c•ny świe 
<:ą" - pog. dr M. Ma<C!ctewicz. 
13.15 „Muzyka dla wszystkich", 
13.55 Niedzri·elny magazyn dla 
WlSi. 14.15 Audycja z cyklu: „0-
pow.i:eści wędrownic:ue". 14.45 
P.ieśni kompo·zytoirów polo.-kich.· 
15.00 Dla dzieci - słuchowisko 
wg baśni J. Porazińsltiej pt •. 
„Olbrzymoludy". 15.45 Dos.tal: 

ważna, jako że !budowa 7 Wyzwolona inicjatuwa pry-
nowych szkół nie rozwiąże watna wylegia z przedmio­
ciężkiej sytuacji w łódzkim tami świątecznego użytku: 
szkolnictwie. Tym bardziej, kurczęta z waty na żóltą far 
że cztery budowy (Fabrycz- bowane.i walczą o lepsze z 
na, Stocka, Hutora, żwirki\ zajączka.mi. Baranki z cu-
są zagrożone i wątpliwe kru stoją w słońcu na każ­
jesł, aby szkoły te zostały dej wystawie cukierniczej, 
na czas wyk9ńczone. a zajączki i zające z czeko-

W nowym roku szkolnym lady wywołują zgrozę cenni 
przybędzie 7.000 uczniów, kową. 
dla których potrzeba. 1811 Na ł'ogtt ul. Moniuszki 
izb lekcyjnych. I nawet trzech pijanych przedsiębior 
gdyby w terminie oddano do ców szokowafo przechn­
użytku 7 nowych szkół to dniów rewelacyjną ceną zło 
uzyska się zaledwie 105 od- tych renet: 6 zl kilcgram. 
działów. Brakujące 75 izb to 
wla$nie ws_pomniane prze:11 
nas 'budynki szkolne tajmo­
wane p.rzez różne instytu­
cje. 

Wobec takle.f . sytuacJi w 
szkolnictwie łódzkim kwe­
stia,- przeprowadzania rewin 
dykacji Jest problemem wy 
maga,fącym jak najszybszego 
rozwiązarl.la. 

St. i Kr. 

Pierwsza wycieczka 
wędkarzy 

PZW-Kolo Lódź za.w:iadiarnia, 
ż.e w niec1z,ielę, dnia 14 bn~. cd.­
będzie się pierw1Sza wycieczka 
cztol!l.ków koła do Miłkow.ic. Od­
jazid o 4 Ta.ll!Q z siedziby związ­
ku, ul. Zachodnia 56. 

Nareszcie postęp 
w oczyszczaniu miasta 

Sui.ta „Szktce hiszpańskie". 16.05 
Tygod.Tui<YWy przegląd wydail'ZJeń 
międzyn.al!'oodowych. 16.20 Muzy­
ka tameczna. 16.30 (L) Transmi• 
sja II polowy meczu piłkarskie­
go Turcja - Polska. 17.15 (L) 
Fragmeint noweli fantastycznej 
Andrzeja Osto•i-Owsi€!ll!ego pt, 
„Aspa.zja". 17.45 K(J(!Jcert estra­
dowy. '18.55 Wynik.i naj.ci€kaw­
szych imprez sportowych. 19.00 
Na fali humo;ru i s.aityry - au­
dycja pt. „Zgaduj-zgadula". 20.20 
Wiaidomości sportorwe. 20.25 (L) 
K<J0.1.Ceri; życ7.ień - w opr. J. Ce­
drowslctej. 21.00 Mefodi,e tanecz 
ne w wykonamiu 2l21Sp•olu i.ristru 
m€111talnego. p. d. Jerz:=go Haral 
da. 21.30 „Ma.tysia,.l{owie" - odc, 
18 pow. rad. 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości spo0rtc0we. 22.30 (L) 
Lokalne wiadomośd sportowe, 
22.45 Tydzi.eń muzyki węgier­
skiej. 

Wypełnione po brzegi śmie 
ciami pojemniki blokują przej 
ścia na chodnikach. Tumany 
kurzu unoszące się w powie 
tr21u, „zaipach" .zapierający 
dech w piersiach, hałas prze 
wracanych blaszanych pu­
szek - oto oko1iczności to­
warzyszące wywózce śmi·ed 
z posesji łód'2lkoich. Zmora! 

Poza tym niszczą się rzu­
cane przez robotników MPO 
puszki. Stąd stale zmniejsza­
jąca· się ich ilość. 

W jaki sposób usprawnić 
wywózkę śmieci? Nad tym 
probłemem od dawna za.stana 
wiano się w MPO. Pod ko­
niec ub. roku specjalnie po­
wołana brygada z kierowni­
kiem warsztatów Luciejew­
skim na czele przystąpiła do 
wyrobu pratotypu nowego wo 
zu według projektu inż. De­
ringa. Miał to być wóz w 
swoim rodzaju uniwersalny. 

Prototyp wozu do bezpyl­
nego oczyszczania miasta sy 
stemem wymiennym - wy­
konano. Od 5 tygodni odby­
wa się próba jego sprawn9„ 
śo.i. Z jąWm rezµltatem?. 

Najlepiej o tym mogą po­
wiedzieć mieszkańcy ul. Pie­
niny i Górskiej na Stokach, 
gdzie tytułem próby odbywa 
się wywózka śmieci nowym 
systemem. Raz w tygodniu 
przyjeżdża tu nowy wóz 
MPO, który zabiera śmieci w 
szczelnie zamkniętych 20 po 
jemnikach, a w zamian po7,o 
stawia pojemniki puste. Ten 
system wymienny zdaje, jak 
na razie, doskonale egzam·in. 
Przede wszystkim najwięk-< 
szą jego zaletą jest to, że nie 
m.a kurzu a ro•z1wózk.a odbywa 
się automatycznie za pomocą 
\\·indy, która zabiera puszki 
na wóz. Automatycznie rów­
nież wysypuje się śmieci do 
zsypisk, 

PONIEDZIALEK, 8 KWIETNIA 
15.15 Ludowe pieśni polskie w 

opr. <l!rtysty<::zmym. 15.30 Dla 
dzieci sta.-.szych - po.g. ,.'Pocho 
dJn1ca-sosnówka". 16.05 Muzyka 
roz.r~kowa. 16.28 Koncert chó 
ru Rozgłośni Wrocławskiej PR. 
16.50 Feliet<Jrn na tematy międJZy 
narodowe. 17.01 (L) „Kultura n.a 
s.prz.~daż" - CeU.eron Wioesława 
Jażdżyńskiego. 17.15 (L) Mon­
taż opery „ Cannen" - Bizleita 
cz. II. 17.40 (L) Audycja dla 
cl.z:iec.i pt. „Spiewamy pi'O\Senkri." 
- w opra<:. Anny Kacperczyk. 
17.55 (L) zespół instrumentalny 
p. k. Arkadiusza Lu.st.i.ga. 18.10 
(L) Lódz.lci dziennil< radiowy. 
18.35 Muzyka i aktualnośd. 19.00 
MuzY'ka symfon..i<:z.nia. 19.20 Re­
JXlil"ta.ż literadci. 19.35 Muzyka 
tanie,czna. 20.23 Kronika spoirto­
wa. 20.35 Wiąza.nk.a mełodi.i r<n­
rywkowych. 21.00 Koncert soli­
~ów. 21.30 „Komp<J111uję p.ios•en 
kę". 21.50 Koocert orkiestr rotz­
rywkowy<:h. 22.00 „Dyskusja 
przed mikrofonem". 22.30 Cz-e­
go chętnie słuchamy". 23.oo' Noc 
ny k-0ncert symforuicz.ny, 

TELEWIZJA 
Niedziela, 7 kwietnia 

GodJZ. 17.00: 1. Audycja dla 
dzieci pt. „Szukamy młodych 
talen~ów". 2. filmy dla dzti>eci 
pt. .„Kasmm.ka", „Dobrzy kole­
dzy". 3. Audycja rozrywkowa pt.· 
„Portret". 4. Kronika „Un.it.ed 
Press". 5. Polska Kromika Fjl­
mowa. 6. Film fa.buJarny pr<>­
dukcji francusko-wlookiej i:>t, 
„Wakacje sycylijskiie" doow&o-

Nowy wóz MPO przyporni- ny od lait 18, 
na wywrotkę i obsługiwany • . 
jest jedyme przez dwóch ro- Pomedz1.ałek, 8 kwletnta. 
botników (w starych wozach .Godiz: 18.00: 1. Tclewizyj,Ti:3- kro 
pracuje siedmiu) Załadowa- rutka fillmowa. 2. Audycia pt., 

. . .,_, ·. Rozmowy J>Ddsłucham.e. 3. Film 
n~e P'?le:mf'. 1"'ow 1 wysypywaj ookumenta<Lny pt. „W Teaitr;re 
m~ sm1ec1 trwa od 3 do 5 Sai-yryków". 4. Kro1ndJk.a „Urutea 
mm1,1t (Drz_!ldtem 10-15), Press'\ 5. Film faibuiarny pro-

. , d/Ukcji irum1.11'1skiej pt. „Nasz. d7, 
.CJlr„skll' rek1tl:llL·v. • , - -' 



WAŻNE TELEFONY „La Strada." f!., 16. 18, 
(20 ora.z film do,!rnm.) 

LACZNOSć (.JózdówJ 
„Pozna.ne nocą" dozw. 

:Pogot. Milicyjne 
Pogol:. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. M.ieiska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

~.a" 

do,zw. o'd la,t 16, g. 14,,SWJ.T (Balucki ?vnek) od lait 18 .. f!.. 11. 15, 17 
17. 19.30. 22. 8.4 g. 1(), „Wróbel sam'()chwała" (19 o:az fi.lm do<kum.) 
12.45, 15.30. 18, 20.30 g. 10.30, „Ostatni fl.4 meczynill!e 

DWORCOWE (D etap" dce.w. od lat 141 Uwaga: ttepertuar SP?" 
Ka.lis.•ki) •• Edwa~~I"Z"-;I g: 16. lB.15. (20.15 orRz kzadzonikl!o nta podOskta~: 

ł l „ film do'·um) 8 4 o- .omu a u re ... OPERA LÓDZKA (ul. (lpa ~cl · „Lubels:m ta'.t . ·t·" „ · 16· 1•8· 1- wego Zarzadu Kin 
Jaracz.a 27, w gmachu Starowka", •• Przygo-1 s? ·1:1 e ap ;i;. • · :11 * * „ 
Teatru im. Jaracz,1) g. dy Gucia Ping·wina" /"'.O.l~ or~.z. '.Llm dok) PALMIARNIA (Park Zrć 
11 „Ma,dame Butter- g. 9. IO. 11. 12. 13, 14, pu,<.o.I Ct<.a 7.~mi-erza ~) dllskal c;:vnna g<Ylz. 
fi 8 4 w gm.adrn 15. 16 17, w. 19. :w. „Czerwone 1 czarne W-le 8 4 . na y. · ?1 ?? 8 4 J k · · cto~w od lat 16 i;r • · n;vec.zym 
Tea.bru No~ego, u;. - · -~. · ,;; wyze1 12.~ 15. 19. 8~4 „Czcr~ ZOO -· C'7.vnne g, 9-J7 
W1ęck01Wsk1~„o 15,__g~ GDYNIA (Tuwima nr 2) wone i czarne" g. 15, 
1? „ „Eugenmsz Oi.ic Program dla naimlod- 19 D~1żurv !!llpfek 
gm . szych: „Pieciu leniu- Pill.f<:DWIOSNIE (Że- 'I 1 u 

NOWY (W1eckowsl\leg:;> chów". „Komba.in". rnmsk.iego 76) „Lari·· • • 
15) g. 15. „Szkoła W?l _ „Odwa7.nv 7.-i.ia<'" !? . Ha.m.il!on" g. 12.30, 15 7.IV. (medz1ela) 
g. }9 ,.Miarka. za m,a, 10, H. 12. 13. 14. 15, 16 1'1.30. 20. s.<J g. 15, Pabian.icka 56. Piotr-
ke .dozw. od Lat 18. 17. „Dziewczęta z Pl. 17.30. 20 kowska 127. Tuwima 59. 

J~~ti~~Iracz.a 27) ffiszpańskie:io" iozw.,1 MAJA rK;i1ń 5 k;1>go 178) Zieloi:ia 28. V(schodnia 
15 z b. r t" od lat. 14 g. 18 (20 o- , .Opnwicść o :dym wiei' 54. LLmanowsluegO 37 

~. 19 ::p~~ ~~~~ial~ski'; raz f11m .d()kun;;/ 8~1 !rz~"- ~· 1:3, .·:~iosna, 8.IV. (p.oniedzia?ekl 
8 ł g 19 Interes „We5·oły chtoqak 9 "nł .l"-C.:cn i milos!l dc,:i:w. Tuwima 19 Wólcza1'1-
p.rwilc wszystkim" d;:zw.fyd l~t ,. g.) < i; j od lwt 16 g. 1.5.3n. 17.3Q ska 37. Piotrkowska 193. 

KAMERALNY 'Tra u- f4az 1 ~ m(?Qo~~~· fil;{! ~l~.30 'łi{'.-":z. fill;i 1dt;k·~1Z:;ierska 146. Nowotki 
gutta 18) 8.4 g 19 Ko do.kum) Pro<•ram ·dla · .

1 
·:. ;wsdna, Jesdcn

1 1
1. 12. Woiska Po!skie.i:;o 56. 

bi ,h t · · 'ml d„ · ' . · · ·n Ult USC' 07..W. O a Dabrowoki-e"O ?4-b . e... wo.1eJ o os- llilJmło<l.~zych g. 16, 17 16 g 15 30 17 "O 19.301 ~ h • "". 

et" jak wr...ci . . ' ·" ' AS Al. Koscmszkl 48 
PA~'STW. OPERETKA :lU OOA. GiVART>IA rzie STmHO <B':'strzvck~ 7-!l) vc!ni stałe dyżury nocne 
(Piotrk~wska 243) I? . 1• "' 1 , " „Ona lanczvla Jl'dno 
16 "' l k ·i " ona 2) ··"'lei ztwo - lato" cI·nw. od lat 18 DYŻURY SZPITALI „„p ~ca. ro ewna · dozw od lat 14 g 1" 17 19 8 4 P 
19. l!'i „Lalka w 'da- (9 30 · oraz film dr.k) 14· .i. • „· · " ::Ó. 7 i 8.IV. (nieilz.iela -
sitorzc" 8.4 nieczyn- li Tata ma.m ·„r,; :>.na.n.e ntx:a dcrzw. pon1'cdz1·a.lek) na · ·: •. : „ ' a. „. - lat 18 g, 17, 19 

ES'l'RADA SATYRVCZ- sposia 1 .Ja dozw. ~d·STYLOWl' IKillńsldego Położnictwo: Polesie 
NA ITraui;rutta nr 1) lat 12 _fl. 14. ~6. 13 ?.O, 123) „Król sie i:la,wi'' Szoital im. dr Ma~uro­
lt, 13.30 „Bai;ń o Ja,n- ?~~z f 1'.1 .. m. dokum). 8•4 dozw. od Lat 16 g, 16, wt1.w. ul. Krzemienle­
ku Kpia1~u" g, 15.30 i J.aik W}ZeJ 18 (20 onn film dok.) rka 5. Sródmle{;cle. St.a• 
19.15 „z innej beczki" MUZ~ (P;ibiai:ick~ 17?1 8.4 j.aik wyżej rom.ieis1? i Widzew -
8.4 a. 19.15 „Z innej „Ba.1~3;. o śp.~ce.1 kro,- TATRY (S'enkiewicza 40) Szpital _im. dr H. Wolt, 
beczki" lewme g. 11. „.YaK p . k. . d _ ul. Ła1newn!cka 34-36, 

beznaiiskic psv" d·o.:w.'. ·• _an.'en 1.„ z mię zv Choinv I Ruda - Szpi-
POW~ZECHNY (Obr. od lat IS g, i4. 16. l& mias.ow<'.J dm.w. ~ tal im. Curi~-..C,k!odow-

!5Lalingr.adu 21) <?. 16. (20 ora.z film c1o-ku:m.)I l<J:t 1~ g. (1~:30, 13.lo skiei. .ul. Curie-Sklo-
1 19 .• O .Tan~?· co 8.4 .„Jak bc;-,pańskic '°'1 az fllrn do,,_um.) ~G. dowskiei 15: Bałuty -
psom ~z:ył buty 8.4 g. psy" g. 16. 18. (20 o-118 (20 o:«;7. ft~m do!';~ Szpital im. dr H. Jorda-
18 (goseo.11n.ne. wvstępy raz fi~m dlo•kum .) SA ·:.Pa:» 1 f'.~k 1 z mH na. ?rzvrodnicZR 7--9 
Teartiru Ob1.a.zidO'Wego . . dzvm!:1~t(hV<',1 E( . 16. 18• • • 
.. Bajka" z Wm:-~za·V'Y.) PIONIER (Franc11s?kai:- (20 0. rn,z film. dlOlk:uim.)' 7.IV .. (mcdz1ela) 

'ML<>DEGO WIDZA rlllfo s~'.a 31) .•• G.~y zapa.la1ą,WISfA (Tuwima nr ll Chirurgia: S7;p.iita~ im. 
niusz.lti 4a) i;:. 15.3ll 1 su: chmuki g. 10-~~·1 „Pożegnanie z dia··1~r R:1"dygi.era. ul. Ster-
19 „Człowiek I cleń" !2 .:·Tal.a. ,,n~;ima, m-~ - blem" dozw. od lat 14 ll:nga 13. . . 
8.4 nieczY'runv Ja :wna i ,,a . g. 14, ' 6 ~ (9 ~O o-raz film dok 1 Inierna: Szip·1tal 1m. 

„PJNOKTO'· ri<o"·"'rn:l;a 18 (20 .orraz ~1:m d•o.k.) iż . 'i4. 16, "13, 20. 8.i N._ Bal'lick.ieg·o ul. .X<;p-
16) g. 12 i 17 „Tałcm- ę.4 .. „T„ta . .1"~,a..na. mo- „Wakacje s;;rcyll}Rkic •lcrns.ktego 22 .. I Klllll. 
nica czarne'.j'o jezi<l- .1a :!;Una i r'lt ~ l~· 18 dro-zw. cod lat 18 fi. •. Lary,ni;ol<H~·1a: Szoltal 
ra" 8.4 ni-oczynny (ZO oraz -1 m '°--um.) (9.3~ orn.z fi.im dok.) .im; a~ Pl'l'Dl1/9'Wa, ul. 

POLONIA (Plotrkowsk3 12. 14. 16, 18, 20 Wol:zu~sfil.t lfh . 
KONCERTY 

FILHARMO:l>."IA (Narn­
t.crwicw 20) 7.1. g. 19.3{) 
Chór „Lutni1a" 

67) „Czarownica" - WOLNOSC (f'n.vbyszew Okuhstv!ta: Szll!tal Jm. 
d.r:·zw. cd lat 18. g. 10. skiego 161 „Czar.ownl- ~„ l\'_~rl1-::k1€E!<>. ul. Kop-
12.30. 15. 17. 19. 8.4 ca" dozw. od lat 18, cms„Jego 22. 
j.a,k wyl:ei. <!. 9.~!J. P. 14. 16. 18. Pora!1nie dla dzieci 

ROMA (Rz!'.(owska 84) (20 oira.z film dokum.) chorych dyżurują. ul. 
•• lliarndzie.iski ptak" 8.4 j,ak wyżej Piotrkowska 102. ul. Le-

IHIJZEA g, Hl.30, 12. „Sad Bo- WLOl..:NIARZ (Próchni- cznicza 6. ul. Zub Pa­
ży" dO!ZM'. od I.art 16 ka 161 •• Wina Wł. Ol- cam.owskliej 3 g, 14-18. 

'MUZEUM SZTUKI (Wie g, 15.30, 17.30, (19.:W, mera" g, 9.30. 12, 14. 8.IV. (poniedrz.iałek) 
ckowskif'go 36) czvn:ne o.ra.z fH1<: ~olmm.) _ 8.'> dozw. od lat 16. „Ta- Ch,irurgla: Szpi,tal im. 
1!. 10-16. 8.4 (n.ieczyn „Sad Bozy ~· l:i„30, jcmnica clomu towaro N. Ball'."lickio:>:E(o. ul. K()ll)-
l!lle) 17.30 (19.30 oraz film wego" dozw. od lat 7 c·ii1'1ki"P'O 22 

M ui;EUM ARCHEOLO- dokum.l g. 16.30. 18.30. 20.30 J.nte~~a.: S:zioital :Lm. 
GICZNE I ETNOGRA S0.1US\Z (Nowe 'Złotno) 8.4 ja.~ wyżej dr Glu7.iń.skiego, ul. Za-
FICZNE CPI. Wolno- „Bajka. o smn-ku" g. ZAf:Hf<:TA <Zgierska 2ol ką,tna 44. 
ści nr 14l c'.-vnne 2· 1(), 11.15. „Człowiek „Ba..ika. o rybaku i Laryngologia: Sz.p1t.al 
11-18 8.4 (ruec.zyrrJJl1le) na torze" g. 15. 17. 19 rybce" oraz d<Qilmm. im. N. Barlickiego, ul. "' K,INĄ 4 8.4 „SzaJka. z Lawen- g. 10.15, i2.15, 14, Ko"Cińsk.iego 22. 

dowego '~'z~óTza" .. La Strada" dozw. od Okulistyka.: Szpital .Im. 
BAf,TYK (Narutowłc?.a • dc>zw. od lait 12 g. 17, lat 18 g. 16. 18 (20 o- dr Jonschea:"a, ul. Mili<>-

20) „Lacly Haroilton" 19 rarz film dokum.) 8.4 nowa 14. 

llł PRACOWNICY POSZUKIWAN~ Ił I 
MURARZY, olieśli i roboitników ni,e wykwa~·i1-
fikowanych z:atn1-dllli od zararz Łódzkie Przed~ 
sięblorstwo Remontowo - Budowlane . w ł,od?.1 
ul. Piotrkowska. 171. 1521-K 

KRAWCOW na produkcję mi,a,rową i taśmo­
wą, samodzielne bieliźniarki z krojem na bie­
liznę męską i damską produkcję miarową, 
oraz malarza pokojowego i mechanika. n.a 
maszyny szwalnicze zatrudni natychmia.st Za­
rząd Spól.dzielni Pracy Usług Krawieckich 
„Jedność". Zgłoszeni.a przyjmu}e referat per­
sonalny ul. Piotrlrnwska 158 lewa oficyna 
parter. 1497-K 

13 MASARZY, 12 piekarzy oTaz 1 cukiernika 
zatrudni na okres sezonu letniieg-0, począwszy 
od 15 k\>1i'etni.a Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Międzyzdrojach. Warunki mi€szka­
niowe dil.a samotnych za;pewnione. Podania 
i życiorysy kierować do za,rządu Spółdzielni. 

TRZECH wykwalifilkowanych kaletników za­
trudini natychmiast Spółdzielnia Pracy Wyro­
bów Skórzanych i Filcowych im. K. Swicr­
czewsldego w Łodzi, ul. Strykowska 2, tel. 
215-43, 311-6~. 1517-K 

KARMELARZA i waflarza. 2Jaitrudnri Spół­
dz.ielni11. Inwalidów „Zaldady Culderniczc" w 
Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 4. Warunki do 
omówi·enda w dziaJe ksdr od godz. 8 do 13. 

KRAWCOW - chałupników do konfekcH oi'ęi:-1 
kie j Gpta,s.zcze - prochowce, spodnie wełntane 
or.a.z do pr.a1cy na miejsc.u), pra.sowaczy i bra· 
karzy do lrn;nfekcji ci,ężkiej męski·ej, szwaczki 
do srzyci'a kos:z1UJ. męski·ch i pidiam luksuoo­
wyc h i p,rai::-0waczki do biel,jrmy męS'kiej za­
trud'n·i naty~hmiast Zarząd Spółdzielni „Ogni­
wo". Przyjmuje się wyłącznie pi.errwszorzędne 
siły. Zgłoszenia w godz. od 9 die 14 w pracow­
ni S1Półdzielni - Łódź, Próchnika 5, tel. 
303-21. 1520-K 

INŻYNIERA mechanika. - specjalność te::h­
nologia metalowa, inżyniera budowlanego -
znajomość p•rod. mat. budowlanych, inżyn!cra 
chemii spożywczej, inżyniel'a. chemii na. two­
rzywa. sztuczne, 2 inżynierów mechanik(}W i 
technika elektrylrn. z praktyką zatrudni n.a 
korzystnych warunkach pł.acy· Wojewódzki 
Zwiąwk Spółdzielni Pracy w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 116. Zgłoszeni,a przyjmuje z-ca preze­
s.a d/s technicznych pokó j nr 10 w godz. od 
8 do 10. 1501-K 

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa. Ro­
bót Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Łodzi 
ul. 22 Lipca nr 5 o·głasza 

KONKURS 

SPOł,DZIELNIA PRACY 

,, T A P 1 ·c E R '' 
w ŁODZI, ul. ROOSEVELTA nr 2 
w y ko n u j e wszelkie prace ta.picerskie 

w punktach usłu.gowych 
Da." 1 ul. KILIŃ'SKIEGO 145 

4 „ PIOTRKOWSKA 167 
„ 6 „ NOWOTKI 10 
„ 7 ., OBR. STALINGRADU 14 
„ 8 ZGIERSKA 20 
„ 13 „ PIOTRKOWSKA. 275 

„TAPICER" 
prowadzi 

SKUP RENOWACJE - SPRZEDAŻ 

MEBLI w punktach: 
Pl. WOLNOSCI 5 
ul. PIOTRKOWSKA 275 

oraz 
SPRZED A Z MEBLI TAPICERSKICH 

w punktach: 
Pl. WOLNOSCI 5 
ul. PIOTRKOWSKA 167 
„ PIOTRKOWSKA 275 
„ KILI:t\TSKIEGO 145 

HURTOWNIA NR 4 
w Ł O D Z I, ul. Swlercze\\'skiego nr 63/65 

tel. 319-&4 

SPRZEDA; artykułów 
. t o wysokiej jakości !al': 

LEŻAKI ąuże z podnóżką 
HUŚTAWKI dziecięce 
SZNURY do rolet i bieliizny 
WAŁKI gumowe i a,paraty ma-Lar-

skle 
WYROBY wi'kliniarskie w pełnym 

asortymencl-e 
WORKI antymolowe 
WYROBY Z FOLH jak: obrusy, 

fartutizki. śnkidaniówki 
PASTY do podłóg i o-buw'a 
SRODKI OW ADO BÓJ CZE: azotox 

w płynie. azotox w prosz:ku oraz 
chloromór 

BARWNIKI do tkanilll. 
KONSUMENCIE - DETALISTO 

o Wymienione artykuły m.ożesz 
nabyć we wszystkich sklepach 
chemiczmych gosp. domo­
wego. 

OGŁOSZENIA DROBNe m 
' MASZYNĘ meską bę-" UPNO bemkową :.S~n.g.era" -n_ o-nrz,e,cJam PKWN 28 m. 

URZĄDZENIE chlodrn.i- 13 5033 
cz.e kupię. J..ódź . ul. PIANINO krzyżowe -
Pr.Y'11cypajna 6-0 (wlaś~j sprz.f)da.m. Obr. Stali111-
ci.el d•omu) gradu 63-18 pal!"te:r 

1\10'f0CYKL .. SHL na t;e 
DCJOU d.o<bry soprzod.am. Lódź, 

I 

Dnia 6 kwietnia 1957 r. zmarł po dlu­
gich i cli:żkich oier'f'ienia.ch opa.t:rzony 
olejami św. na.sz naJukoehańszy mąż 

ojciec, przeżywszy la.t 66 
S. t P. 

Antoni Głowacki 
dłt1goletni prac. Elektrowni Łódzkiej. 
Wyprmvadxenle drogich nam zwłok 

odbędzie się z kaplicy cmentarnej p!'ZY 
ul. Ogrodowej w dniu 8. IV. br. o go­
dzinie 17, o czym PO\\-iadamiaj:i, pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZĘTA. 

. 
Dnia. 5 kwietnia 1957 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpienia.eh przeżywszy 
lat 57 na.jukochańsey mąt., ojciec 
i dziadek 

S. t P. 

Stefan S okołov11ski 
b. więzień obozów koncentracyjnych 
Rodogos;;cz, Dachau, Mauthausen - Gu­
sc11, długoletni pra.cownik MPK w Ło-dzi. 

Pogrzeb odbędzie się z domu Ż!Lłoby 
przy ul. Traktor1)\vej 173 w dniu 8 
kwietnia br. o g01dz. 15 na cmentarz na 
Dolach. O smutnym obrzi;clzie za.wia­
damla 

RODZINA 

lw::nlu 5 kwietnia. 1957 r. zmarł opa­
tr:rony św. s.akramenta.mi, przeżywszy 
lat 64 

S. t P • 

r 

Mieczysi~w hlrozer~s~d 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 kwie­

tnia br, o godi. 16,30 z kośdoła. para­
fialnego sw. Kazimierza. na cmentarz 
lta.tolicki na. Zarzewie, o czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku I 

ZONA, DZIECI. WNUKI 
i RODZL"'JA 

... 2wq; 3<4Mli 

Wyra.zy serdecznego współCZ1.1oia kol. 

JANOWI STAWI~SKIEMU 

z powodu zgonu 

MATKI 
składaj"' 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY Spół­
dzielni Pra.cy Wyr. Chcm. Farm. 
im. „Fryderyka, JoUot - Curie" 

w Łod2i. 

•EMi·»A• HMM'*+sir•e•a ·SPl''llrlllAz' \ 1a~kopoch. s·tal!l ba;rdzo 

--- Klli11ski·eg'a 194 m. 8 , . 
PJA1'HNO '~9.~..,.~•'""~e i\'l01'0CYIU- M:72-;.,.,,.,...,„ bDO ogr00n1c~wa pot.nel 00.SV\'J.EŻAM obuwie 

--"'"~'u" · ' •. ,.,...-- ny pracovv-nik. zn.a10- z.amswwe g~lant.e.rię 
k.rzyżawe sipr:z.srdam, ul. dam. Ul. Przemyslo••ra mo6:. prac szklamw- "''{ÓI' • N , _ 
Traugutta 14, m. 21, po- 10 _ 496!!_! wy;h pożądana. Łódź, b~ty23~n:. gum~~r::d~1~ 
prz.eczn.a oficyna, II pię- PIAN_ IN_ O krzyżo1w.e <>- I St.alingrade.ka 31 (H<'?il~ s-•~ti,~j. Lódź. Pl. WoLnoś 
tll'o ka~yjn.i.o s.p.rz.eoa:m. Gra nówek) 5131 G cJ n: 5 w pcdwórzu 
--· ----------- bo<wa 15-12 (prretapa- · . ---
MOT(}CyK.L „Zi.inqa,pp" dla do ul. Przybysv,ew- ł LOr!A•E I LE~. A._;;_iS_~IE 1 
600 z lCOo>:l'P..m po mm=. s.k1Ego) 5285 G .:,,~ .!., _:~~ 
cie SJX7.edam. Lódź. ul. --
Bucz,Jm 25-15 Wójcrlk I pRAC~ ' TRZYPOKOJOWE fi.le- RE..'\'TGEN przeświE~h-
l\JASZJ~NĘ e;abirnebcl\'T·ą ---- szk.anJ,e z wygodami w nil·~ kl.a~k.i pi0rsJowei. fa 
w sitani.e dobrym sprz.e- NAUCZYCIELKA wy Katowic.ach piLni-e za- lądka - dr Barr.a,n P.J.o<t.r 
dam. 1Jódź. Zielom.a 42·chow.a1wczyn.i do dwoi- mi<~l.ię .na równorzęcfo~ kowsk.a lO:ł m. 12. co­
m. 34 p.a1rter 4911 G IW d:zie~i 7-8 lart na ·wy w. Lodzi. Tel. 201-48 gv.> d:zl:•Ennie 5114 G 

jaz.d (Z9.kopa111re) po- dzi;na 8-lO 
MOTOCYKL „DKW" t>rz,eJ:xrw . Tuwim.3. I> m. 5 -------- Dr REIC'HER spe~jali-
„Sah.aQ«'l" 350 spi'7cd.Dm. g.odz. 18 t,eJ. 268-96 2 POKOJE z kuclmią w sta wenervczn.e. skórne, z · A d · 3 Ra<dog · · pki<1'.V€ (zabu17Rni.:l) 8-g1-e'!'z, n· rrzie1a TECUNIKAd·emty.~tyc;:.- ' ,oszc:zu za,tmeruę 9, 16-19 P'otr·J•owsl" 1· 4 - -·-- - - ·•· ·-- - . · · -n,q podobne w okol.'rcy · ' ~ 
MERCEDES v 170 w do n~~ z.aJ!.rud;mę„ Ofeirty ul. J.a,g:.2.Jlolis.k:l.el Wia- ---------­
brym stanie. ogUJmienie kiiea;owac do B1iura O~ło dom.ość ul. Teresy 31 Dr ROŻL'CKl sp...oejali-
nowe sprzedam. Ogi~- szen Piotrlmwska nr 96 --·--„ sta akuszeri'i. chorób 
dać ~dz. 15-17 Sw.Lerj pod nr „4935'..'._ __ D~llłf kobiecych. nieplO<!ność. 
czewsk1ego 22 l SZWACZKA oo sz~ia Ili:!.~ Piotrkowska 33. Cz.war-

. wziorrów okrętitą - wy- ta - .szó.:;ta 4805 G 
MOT,?CYKL mairki 1 kwa.limmw.al!l.a potraeb- WSPOJ,NJ.KA do d·obrze 
. .ILO 1?$ ccm .srprz~ I :na. Zgłoszenia Kiliń- zaprciwadmnej WY'twór­
dam. Wasoa.k. La.giewmc 

1

. skie.r.:o 116 m. 15 gad.o. !lli r.ziemjJ(>śJni.cze.i. en-or-
k.a 66 4804 G 16-2-0 ______ 5158 gicznego i nzu.tk;iego han 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne. wr<>nery<'Z 
ne. kvb:ece 15.30 -19 
ul. Próchn,(ra 8 

MOTOCYKL „Iż" 49 i POMOC dOl!llowa w- dlowca. ze W"'-PÓlpr<JJ:ą i 
„Vktoci.a" 200 s:nr:z.c- trrzehna. P.iotr,:;:owska Bil większą 6(\C'!ówiką. ce- FELCZEU honwc-mita 
dam. M.ary;ni:l!'Ska bi. 12 m. 22 5184 lenn PD'Wi~k.size.n1ia wy- l\i[arcelak Adam - wą-
w podiwó.rzu 481il p·O-MOC twórmi po.szultu.i~ troba. k~mka żółciowa, 

M.A.."'iiZYNĘ damską lub 
męską „Sil!lg·erra" sp1-..-.e 
d~m. Łódź, ul. Kor21e­
niowslde.~o 3--4 

• d0<m.owa po- wskutek sla:bego 7.id't"o- h€moroidy, cgz;ema. we 
trrz1e,lma. Wdooomość - wia. Ofe:rty pisemn,e Bi1u nervczne - wiele in­
Glówn.a 57 sklep gal.am ro OgłOS2)?il Pio•trkO<W-J nych. Narurowicza 31 
tery.iny 5093 ska 93 pod „5n.57" m. 14 5(}39 

3 FREZEROW na vvyt.arczarki, 3 ślusarzy ma­
szyno·wych, 3 tokarzy, 4 robotniikuw na cd-

· lewnię 2lafrudini natychmiast n.a pra.cę trzy­
zmianową Łódzka. Fa.bryka Maszyn w Łodzi 
ul. Strzelczyka. nr 7/9. Zgłoszenfa pl'Zyjmuje 
sekcj.a kadr w godz. od 10 do 14. .1508-K 

na stanowisko głównego lderowniika robót. 
Upo·E.ażenie wg. ohowiązuj,ąoe,go uik.l;adu zrbio­
ro·,vego pracy ~v bud·owni:.ctwie (w granica.eh 
do zł 2.200.- plus I premiia). Wyma•gane wyż­
sze lub śoredn!e wyksztakenie t·echni<c~, zna- j 
jomość :robót· wodoeiągowo - kan.ali0acyjnych LOZKA :z.e stolikami 
oraz odpowiedni.a, co n.ajmnLej killruletnia ,spr.ZJ~dam. Łódź. Al. 1 

lW.a.ia 79 od godz. 17 praktyka zawodowa na saanod2li,eoJ11ym (kie- Bez żadnego leRitymowania się 
·--------· 

2 WYRWALIFIKOWANYCH cukierników na 
stanowisko kiemwnika (sz.efa) produkcji o-raz 
cukiernilka do Pomocniczej Ci,a,stka,rni ŁKZG 
Łódź - Kaliska zatrudnią Łódzkie Ifoldowe 
Zakłady Gastronomiczne - Za.r'lląd ul. Pi-0h·­
kowska. 37. tel. 338-04. 1524-K 

DO$WIADCZOi'.\YCl1 księgowych do sekcji 
księgo.wo.ś:ii OZR J,J-Or:izukuj.emy od zarraz. Zgło­
szenira do dzi.aiu k·adr Zakładów Przemysłu 
Bawełnianeg·o im. Sz. Hamama w Łodzi, ul. 
Rillńsltiego nr 2. 1525-K 

BRUKARZY, teraniarzy (ubijaczy) z:a1:rud11i 
o-d zaraz Miejskie Przedsiębl<>rstwo Robót 
Dro~owycb w Łod'l'i, ul. Piotrko,wska 17. 
Zgłoszenia' przyjmuje dz.lał kadr w godz. od 
7 do lli. 1480-K 

rownioezym) sta11owi.sku. Praca n.a teTeni.e m. .SAMOCHOD oooborwy 
Łodzi i naj!bł.iższy'Ch okolk. P-0dani.a wraz malo•Ji.tr.aQ:orl/\vy s.prz.edaml 7.gi.ersk,a 9, wa~szta.t rn 
z życio·rysem, odipisami świ:adectw oraz refe- .dhowy 5047 
rencj.aimj k:i·erować należy do dzi.ał.u 01rgani-
z;acji, zoatrudnienb i plac MPRWK w Łodzi, :MASZYNĘ do robiooia 1lwetrów „Med.a" s.prz.e­
ul. 22 Lipca. nr 5 (pokój nr 2 pa•rter) w ter- dam. PiOil.rkowska 105 
mini:e do da1i.a 25 lcwictnia. br. 1373-K m. 6 f.rorut II p, od go­

dziny 16 
~::!"!lllllllllllllllllllllllllllllll'lllllllllllllllllill'l'll:lllllllll!IFlllllllITllllJl!/m11111111111111111111111111111n111111 

Zamkntącie ruchu knłowego 
·-------

SAMOCHÓD bagażowy 
i motoryki WFM s.pr7j>.. 
d~·m . Wiad<JIJll•O(\ć Próch 
nrika 3 u dororcy 

możesz w każdym ODDZIALE PKO otworzyć 
~ , 

KSIĄZECZKĘ OSZCZĘDNOSCIOWĄ 
na OKA.~ICIELA l podejmować z niej w ka.żdej chwili 
dowolne kwoty. 

oprocenlow ane 
w wy·sokości 

Jeżeli che-es.z uchronić książeczkę okazic'.elską przed do­
staniem się w niepowo!.ane 'I'ęc€ nIBsz możno:ść ;ziastrz.eżenia 
wyipil'a~ ;po uj;awnieniu ha.sł.a. 

Czy d01plsałeś już odsetki do swojej książeczki oszczędno­
ściowej? 

W zwią11Im z pr.iel>ud;>wą ul. 22 Lipoo Miej­
sk:e iPrzeds,iębiorstwo Robót Drogowych w 
Łodzi z1awiadamia o zamknięciu ruchu koło­
wego od dni.a 8. IV. 1957 r . na eZ:as trwania 
robót na. odcinku Pio0trkowska - Al. Ko· 
ściuszki. Objazd uJ:iocami bocznymilo 1527-K 

PLYN do 1..-w.alej r,111du 
l..aiciri n.a zimno nai'J~p­
siz,ei jak<Q·'ci po!e::.a Wy­
twóM.i.a Chemj•:znD „D1. 
lia". Lódź . ul. Sho,ck<P. 1'2 
{przy Pl. R-eym~'nt.9). Za •

1 
miejscowym wy,wl.:imy 

2;a z.a liczeniem poc.zito--
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Ryby na ślubnym kobiercu 
Bylo oczywiście wiele śmiechu, gdy na ślubnym k<>blercu 

w jednym z urzędów stanu cywilnego w Hanowerze stanął 
pan Hecht, trzymając pod rękę wzmszoną pannę młodą, na· 
zwiskiem Aal. Hecht znaczy bowiem po niemiecku „szczu· 
pak", zaś Aal - „węgon", 

Swladkowie mieli jeszC7.e 1nny powód d<> wesołości: dwaj 
drużbowie pana młodego nazywali slfl WelssUsch (plotka) I 
Zander (sandacz). 

.Najzabawniejsza była jednakie chwila, w klóref nazwiska 
czworga bohaterów uroczystości ślubnef przeczytał urzędnik 
stanu cywllneqo. Urzędnik parsknął śmiechem, a potem wy• 
Jaśnll, ie nazywa •hi.„ Fls<:her (rybak). ' 

Jak długo będzie krążył 
dookoł.a Ziemi sztuczny satelita? 
Kontradmirał Rawson Bennett, nadzorujący z r<tmienta ar• 

mit USA przygoto.wania do wyrzucenia sztucznych sa,telitów, 
powiedzlal w piątek w Nowym Jorku, U pierwszy sztuczny 
księżyc „może krą tyć dookoła Ziemi dzień, miesiąc albo l mk". 

Bennett oświadczył, ie powodem trudności w obliczeniu dłu· 
!J()ŚCJ krążenia .sztucznego sateli-ty jest brak danych na temat 
gęstości powietrza w pasie 300-2.400 km nad Ziemią. 

Obe<:nle trwałą prace nad przygotowaniem Instrumentów, w 
które wyposaż<>ne zostam1 sztuczne księtyce. Wkrótce w ba.· 
zle lotnicze! Patrick na Florydzie rozpocząć się mają próby, 
których uwlei1czeniem będzie wyrzucenie sztucznego satelity. 

,,Złoty state'<" zostanie... odkopany 
W 1821 r. podczas sztormu za.toną! u wybrzeży Wandei (Fran· 

efa zach<>dnla) dwumasztowiec francuski „La Confiance". Sla· 
tek ten wlózł 32 tony zl,ota. Miejsce zatonięcia dwumasztowca 
z<>słało z czasem zamul<>ne i obecnie „zloty statek" znajduje 
eią J><>d warstwą urodzajnej ziemi. 

Przed kilku laty usiłowano bezskutecznie ustalić dokładne 

i 
polotenie statku. Wlercenia, orowadzone do !lłęb<>k<>ścl 1R me. 
trów nie dały wyniku. D<>µiero osta.tnl•o udało się odnaleźć 
„La Conflanco" przy pomocy radiosondy. 

. ; Szklana kobieta o miedzianych 
nerwach 

W dniu 4 bm. w parku wystawowym przy Bramie Wersal• 
skiej w Parytu z os tal otwarty IV salon „Przyroda i Zdrnwle". 
Celem salonu, który potrwa do 14 kwietnia, jest zwrócenle u· 
wagi {J)>inll publiczne! na wszystko, <:o mote •lfl przyozynić 
do ochrony zdrnwla czł1>w1eka współczesnego, 

GłóWlllą atrakcją tegorocznego salonu jest „szklana kobie­
ta", eksponat z Muzeum Zdrowia w KolooU. Szkielet , S2lkla· 
nej kobiety" - wielkości naturalne! - Z<>stał &por.ząd;ony z 
lekkich metalł, 11 wszystkie organy -0raz sk6ra z przezroczv• 
słych materlałÓW plas.tycznych o odpowiednio dobranych ko· 
lorach. 15 tys. metrów d·rutów l drucików mleitzlanych rótncJ 
grubości przedsławla układ nerwowy i sieć naczyń krwio" 
nośnych. „SZ1kil.an11 kobieta" m1>ie P<>ruszać sht i „mówić". 
Każdy organ .Jest ~olej.no oświeUilJly od wewnątrz wecjalny· 
mi lampkami; jednocześnie glośnLk n!l.daje odpowiednie ob)aś· 
ni en la. 

Humor zagraniczny 

- Niech pa­
ni natych­
miast wynosi 
się stąd! 

~· 

~port • Sp.!łrt 8 Sport e Sport • Sport~. Spor~t. O Spor! . 
Po 33 latach przerwy fllEKAwosn1 

Łódź ponownie gości piłkarzy Turcji u łódzkie . 
8 Borecki, który zabiegał o 

zwoln ienie ze Sta:h, uzyskał. je 
wreszcie, lecz zasi li ł szeregi łodz· 
kiego AZS, a nie CWKS. 

Rep.rez€111.tacj~ junioców Tur\ I ooko przekonany, że będl\ one jetlnego, względnie dwóch za.­
ej.i przybyla wc·wraJj w godzii- w przyszłości bardziej ożywio- wo.dników - uśmiecha sJę nalS!L 
i!LaiCh poludinLo wych do LodiZJi. ne. Sp<ttkamy się jeszcze niera.z roomówca. - Przecież chcemy 
Z.awodai:icy po rozpakowain.iu wa I na zielonej muraiwie. Turc.ia ma jak najlepiej wypaść na turnie­
lizielk i k'l"ótkim oc1poc1zynku, sentyment do Polaków, dat-Owa- ju FIFA w llis.zpanłL 
uhr.ainrl. w pl-ęlmie pll'ezerutmjąc.e ny ()d setek la.t. Ro.zmowom przysłuchuje się 
.s.ię orerwO!Ile dresy udali się na P. HatSarna Polart.a sipecjaiLnie sędzia główny cLzhs.iej srego spo­
&tadiOIIl LKS, żeby · Zćllpoonać Sli.ę int>eire<Yuje kito będzie grał wl tkania p. G.elt'haro Schu1tz (NRD). 
z teren.em dizhsiej.s.zej wa.Lki i bramce P<lllaików. Z tJego wyni.- Rówm.ież J on mm;~ lmrzystać z 
rprZieiprowadimć leklkli. tr€1Illing. ka, że op.il!liia jaką wyrniZił o pol pomocy tłumacz.a, bowiem p. 
K.iel'O\l\Til'\Ji>Ctwo nactoo:n:ia.s<t na.gaby slti>ej dtmżyirui.e rue jest ZJWykłym Ha.san Polat wla.da, poza turec 
wame przez dzienniJkal!'cy uid:zie- ~mośdowym ukloo.em w na k!.im, tylko językiem angielskim. 
l<llo odtpow!i.edzi na zadawane szą stronę. Spiieszymy go po- Brzy stole konferencyjnym po 
mu pyta.inia. :Unformować, że w bramce wy- jaiwja. s.ię nowa p01stać wzbudza 

Z piłkarstwem tureckim l..ódź .s;tą,p:i. re:ZJeitW(Y.WJ steiJn.. Wywarr:- jąca ogólne zaintel!'e&O<Wlanie. 

~ Znany dzialacz sportowy lódz 
kieJIO Slartu, p. Mllan<>wski, zostal 
wybrany na wiceprzewodniczącego 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
ł.ódź-Sródmieścic . W osobie jego 
sport łóM;kl znajdzie jeszcze jedne· 
go orędownika we wład.zach =el· 
ski eh. . h li Po dość dlugo trwa1ącyc 
r-0ZJmowacli ws tępnych do5tlo o,ta. 
tecznie do połą czeni a kół spor ta• 
wych działających przy ZPB im. 
Dzierżyńskiego i KS. ZWAT .. ro· 
stanowiono stworzyc samodzie,ny 
klub pod nazwą Tęcza. Akces do 
przystąpiewia nowopowstalej Tęczy 
zgłosił przed·sta,wiciel. sekcJa pięś· 
ciaa:ski:ej klubu Jednosc. 

zapC1Znała sił) równo 33 lata te- lo to na ruim pew;ne wrati:e- Oka,zuje się, lź jest to trener 
mu, tutaj bowiem o.dbył się nie. Ste:iin. bowiem ~l się w juniorów NRD, p. Berger, któ­
pierwszy w hist-Orli PZPN mię Stambule lepszy od swojego po ry specjalnde przybył do Loclzi, 
dzypaństwowy mecz P-0lska - pr.mdimka. żeby obserwować dzisiejsze za.­
Turcja, wygrany prz,ez Polaków - Czy prnewidzia.ne ;;ą zm.iia. wody. Chwali mu się ta. zapo-
2:0. Mimo olbrcymiich vvyda.t.:. ny w reprezentacji Turcji? biegliwość, gramy bo.wiem na K , k"i s'w"ii0ło 
ków .impreza ta cla.ła PZPN 5 - Raczej nie. Wystąpi.my w turnieju FIFA w jedne.i grupie O:af 5 e ~ 
tys. zl c~tego dochodu. Było tym sa.m.ym sklad7lle. Moźe zde z NRD. Trener korzysta więc z • 
to dirug;.ie naisz,e zwycięstwo w cydujemy sie na wypróbow.a.nle okazj!· ~eby vo:i:nać przyszłego w Tomaszowie 
spoctkam.iach nuędzypańsitiwo- przeciwnika swoich wychowan-
wych, OOwliiem pierwsze odnieś- ków. 
liśmy w Zagrrebiu nad JugosJa- W dalszym ciągu dowiiaiduje- Dziś w Tomaszowie będziemy 

• 3 1 N 'd (l" • ) · · I świadkami uroczystego otwarcia se WU\ : , zdumiewaj[\C nim opi- aprzo 1p1ny - my Slę Wle U Ciekawych SZCZle- zonu kolarskiego. Organizatorzy 
nie euronejs.k[\. Jetlnak korutaik- gólów dotyczących pilikanstwa ~aapelowall do kolarzy w1>jewódz· 

ty na.sze z Tur CWKS (Krako'w) 2•.1 Toccji. Okazuje się, że w ~- lwa łódzkiego o gremialny u~'·!ał 
cją ograniczyły mym Stambule są 22. drużyny w wyścigach. Prócz zawo~ruk~w 
się clio rozegra~ zawodowe, z crego 10 9tan'Cl'Wi z terenu starto·wać mają rown1eż 
nia k:iJku za.le- W spotka1niu o mistrzostwo pJerwszą !i.gę. I~teresuje na.s kolarze z i!od:cl. Program przew1du 
dlwde srpo<tkań. II li,gi Naprzód Lipiny poko- również sposób w jaik!i. w Turcji je wyśo;gi dla posiadaczy licencji 
W roku ubie- nal: CWKS Kraków 2:1 (1 :1). uetaJa się repre.renta.cję pań- oraz dla kartowiczów i turystów. 

tw Ot·· kiilkiu d Wiemy, że w Pabianicach, Piolr· g~y;I'.1. PTZyipom- Bramki dla zwycięzców zdo- s . ~w~ oz po ~ . tygo - kowie, Zgl~rzu, Ozorkowie i Kulnie 
ni.elismy s·~b1e." był Ko'kot, <Ha CWKS Darnie- ~;~ek tai.~~ai;;";po~~·oro:: znaiclujo sui wielu zdolnych zawo· 
~ :~~~ lowski. Sędziował Misiak O- (o•dpowieidniik nas7.iego kadit.:;a dników, którzv nie~az t.a·wa!i z~a~ 
re~s w &tam- pole. Widzów 5.000. 2lWiązlrowego). ;vybi1er~ co le.p- fy~~b!:· k~~~~~a ł.:~~f s~~tl~i:i się 
bule (1:1) a szych zawodtn:iikow, ktorzy odlby w Tomu.szawle z silną. konkurencją. 

:red t . ::.dniem baiwila ~ re waiją co tydciet'i wsipó1ny trie- W następną niedzielę podobna Il• 

~~~J:~a :naszych juinii<>rów .Ko s.zyko' wka nJ1r1,g. Da:lsza selekcja daip:rowa- roczystość -0tw~rcia seZO'?U zorga:ni· 
,,...- J · · • ..,.. dza do wyboru już tylko 15-18 zowana wstanie w Łodzi. Sądzimy, 
(2:5),, która dl~1JS1a;1 ro;:gra r~- pd.lkar,z.y, kltóryffi a,pl~kuje s.ię że wówczas na stu.rt ~o ł.od.zi. ll!zyja• 
wan.zo~e spO<t ~me. - maJ.U W czwartym dniu mi- dwa tron&n.g.i n.a ty;dtzueń i reiore dą wszyscy uczestmcy dzme1szych 
wres zcie d?idz1.e w Wall'szaw•e. zenit.aci'a goi:.Olwa.· SelekcJ'oner wyścigów w T<>maszowie, 
do spc•ilk.:mia pioowszych repre- strzostw Polski w koszyków- . . . 
Z€1111acji Polska - Turcja. ce kobiet Polonia (Warszawa) ~ ~atwn-arue za~famuie przez: to, 

Kierownik ekspedycji, Ha.san zwyciężyła Wisłę (Kraków) ~ naJlepszych pi;likall'zy zn.aiidu-
Polat, pr.zewodniCZl\CY Federa-0ji 9 Je 2l~.k.Le ~ ~uzy.niai~h. ~bu 
Pil!Gbrskiej Turcji, jest naszym 59 :37 <2 ::?.l). lu, IlUJe mu~ więc ~ozierz;~c po 
głównym lnforma.wem. Mówi W Pozmaniu koszykarki caJ:~m. kra.iu. Taki ~ysbem wy-
on, że polscy jun!Ol'!Zy ba.rdw AZS A WF [pokonały CWKS łarrur.:ti!Ua l!'eprezeni!.a.cJl 0 H:.:iiml s:tę 
mu się pQdo.bali, że wykazali (Kraków) 76:48 (41 :24). Był d?bry, ~yz w ub. sezoime Tuir-

' W grze 1'.rnysł lrombinacyjny, że to naJ'leoo_ zy dotychczru;•owy CJa o?1™o.sła IS.7..ereg. C€1IlJ!l~ch 
w niczym nie ustępuj[\ j.ego dru sukices.ow w S1PatJkall1Jlach tmę-
żylllie. zawiódł _ jego zdaniem mecz rozegrany w turnieju dzypan.stwowych, 
_... bramkarz polski. Swoją opi- poznańskim. ' Rm. 
n!ę o meczu wyraził w sposób ----------------------------
na.stępujący: 

~ Gdyby w bramce Polaik6<}v: 
grał nas:z bramk.alriz to jestem 
głęboko przekonany, że pr-ziegra 
li1byśmy w taJkrlm samym stosUl!l 
ku, • 

Najsilniejsi startują w Krakowie 
.faworyci , znajdą eroźnych przeciwników 

.... Llu rziawodlnrllk6w z t.eJ Jede Do ~ !Poilslci w pod- wytdta1je s.ię, aby Staw.icki (Gwar 
:ruust:lcl. jaiką ujrIZ)'1ll1y · dmstlaj niasreruilu cdęża[-ów oobyi\Wl;ją- diai), kltóry legitym.uje się wymd.­
gi.ra w ~ich pieiwSIZOligo- cych się w Kirailrowiie dioipu.szczo kiem 342 kg b~ w srtiamie mu 
wych? . l!lJO 124 zaiwodm.ilków, IZab'!"akinie za1grozić. 

...... PlierwszoU.gowych I zawo- wśa-ód n.ich zd!O<by;wcy brązow~ W \Wl•dze śre~J doj<l:zli~ do 
dowyeh _ ~a zaidaine py go mediail.u w Me1bo\llme Zi.elin b. cdek.alwego poJedy;nk.u m1ędlzy 
tam.ie p, HaJSam P'olLat. Ma.my Ich sk.iego, „Móry na treniinigu UJl.egl o~iiJ<;zyik:iem • Bo.chen.klem i 
czterech: bramkarz, lewy obroń lronltU!ZJ1. . Pa.linskJm z l~·Zilciego S~. 
ca lewoskrzydlowv ( kierownik W lroguc~ej 7Jdecydowan.ym fa Co praiwdta wyl1lk Bochenka ie.st 
abku w Turrcji od 6 illit isibn;Le- WIOl!'ytem je.sit Jankowski (Legia), lepszy od wynilków uzysldiwa­
je ~owstwo i my niie ma- ~ctóry ma ~e diatn.e na i? nych PI'.~ ~a1~ń~~ego o 7,5 kg, 
my sipe.cjailniie wyc1zJefonej kl.a- zeby popa.-awnć :rekord Po<Lsiki, .ail.e mooliiwosc1 c1ęzairowca Stall' 
zy jUJilliorów. Wyhljający ~ pdł 01s:ią:g1llął OOwii.e~ oo~o ~ tu są ba['dW dJ'™:· .. 
k01l'z, bez względu na wiiek, 287,5 . kg. W, piórkowei za,~a W wadze leklroci!ę~kiiiej kiall;dY 
aiwamsuje do ligowej dru.ży;ny. da się zaCJęta walka m1ędrzy daitem do tytułu I1UIStrza iest 
Pilkar&two jest w naszym kJr,a,.. Rusinowiczem ~gia) . a ~edm R:°~u~k;i z Legii - 400 .kg, a. w 
ju sp-Ol!'bem nr 1 cies.zy się b<>- cem (AZ&), gdyz oba1J le:gi,tyrtm c1ężkieJ be7lkO!IlkurerucyJ'llY Bia­
wiem JmlooaJn~ zadirutei00150Will" ją się ostarflrlio wym:i•kmni po 300 fas - 415 kg. O dads2le miej&ea 
:n.il€J!Il, K()IIlJkurować z ruim mogą ikg. W lekkiej Ozepulkmvsld w kaitegorjd naje:ięż.szej uhie1gać 
jedynie„. cię7.airowcy i atłecJ. (A:~) nie :zmiaj<l17'.i.e komk~ się będą Nm~:Wki (Gwardia~ ~ 
Cieszę się bardrz-o z odnowienia .j)01s•taida on OOWlIElID ws.zysr1ikilie 365 k,g, SlO<Wmskl (LKS) - 360 
stairych kontaktów I jestem głę rekocdy Po<Ls11ri - 36'5 ~g i ruie kg i Torbus (Srtart) - 357,5 kig. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 7 kwietnia Ilf. 

PIŁKA NOŻNA. Polslka - Tur­
cja (repre2lerutacje mlod'lieiowe) 
godz. 15.30, pop·r.zedzony spotk~ 
niem drużyn trampkarzy na stad:o· 
nie 'Przy Al. Unhl 2. 

Start - Radomi•11Jk, III liga, godz. 
11 na b<>:i:sku Widzewa. 
Mistr~s~wa k.lasv A: Na:przód 

(Ruda) - Unia (Skierniewice) w Ru 
d1.1ie i Zje~oc-reni - Emjeden (ży. 
chlin). ul, Wołowa 2, o godz. 11. 
Oi1k.a•n - I.Jechiia (Tom.). ul. Woło­
wa 2, Orlo.n - BudowJ,am,i, ul. Le­
tnia 2, Zgrzebne - P.i~ica (Tom.], 
ul. Ogrodowa 28, Społem - Peli· 
!kan (ŁowlLcz) w Panku Ludoiwym, 
Wilidzew - w,Lełuńsk.i KS na boisku 
W1i.c:lizewa i KS łm. Dii<l'IIŻyńS'kie!Jł> 
- Sparta (S.iJeir,11Jdz), ul. Wólczańs'K.a 
224, o g·odz. 16.30. 

SIATKÓWKA. Unia (ł.) - CzM 
ni (Wrncl.aw) i Start (Ł) - Gwar· 
d1a (Wrodaiw). I liga żeńska <>d 
gad.z. 11 w sailii MQK. 
PŁYWANIE. Uniia - DKS, godz. 

11 !i AZS - Resursa, godz. 17, dru· 
żynowe mi.strnostwa Łodzi na base­
nie MDK. 

RUGBY. Start (Ł) - Górnilk (Ka 
tD'Wii<:e). mtstrzostwo I ligi, godz. 11 
w Pa:rku 3 Ma,ja. 

:KOSZYKÓWKA. ResuTSa - AZS 
(kobiety) i Społem - Staa:t (męż· 
czyini) od godz. 17, ul. Pólnocna 
36 (o puahar „Eicpressu"). 

Erich Maria Remarque (73) 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas Slll1erc1 

wal tam i rz powrotem. Kilku oficerów SS śmie: 
jąc się opuśc.iro gmach. :Pote;n nai~dl p~ 
stat'ISZV mężc.zy:zma, zawahał &ę, &poJTzal w gorę 
:na ok:na. przystarnąl i wyciągnął z kie&ZelllJi. kal!'­
teczikę. Prz;eczytał ją, obej.rz.ał się, popartrzyl w 
n.iebo i wres:z,cie z ociąganiem podszedł do war­
tow:ndka. EseSOiwiec obojębruie zerkną! na we­
zwanie i wpuścił go, 

Byl to :niewielki trzypiętrowy dlOlm. Graeberr 
wdraipał się :na tl'\2Jecie piętro li zad!zwanil:. Za­
dzwOll1.il jesocze ~e. Wiresz.cie drzwi 
uchykllilo ost'l'Oż.niie, Blada kobieta wyjl!'zala 
prziez 57JP<irę. 
· - Czy zastałem parndą Hia:sch.land? 

- Tak, to Ja, 
Patr.zała mu prooto w 1lwuz bal!'doo jasnym.I. 

nieiruchomy:mJ! oc.zami. 

...... Mm:e zechclatby pan.., czy mogę„, poc.z.e­
st<l'wać pana „. 

Graeber u§wfadomlł sob.le nagle, że bMdm 
chce mu się pić. 

- Dziękuj.ę - powiecW!al. - Szklankę wOOY.;J 
jeśhlby pan.i mi.ała szklankę wody ... 

- Tark, oczywiście. - Pand. Hiirlsch'!.and roTJej­
rzała sdę po porkoju. - Tak, pójdę„. do kuchni„. 
w tej chwili„. pójdę i przy;n;iosę... -<W dirZiw:· 11ch 
raz jes;zcze się rorejirz.ała. 

Oczy starego przybrały oblę.dJily niemal wyraZj 
Zatkało go, stal s.ię czeJl'Wony, jaik rak. 

- Każę pa1I1a aresztować - wykrz,tusił. 
- Sam pan wie, że nde m9:ie paJ11 tego zro-

bić. A teraiz .zooitaiw mttlri.e pan w srpO!koju, mam 
:iinnie zma,rtwien.La, 

- To przecież;„. 
iMajor chcd.al 7l!WWtl wYhuch!nąć, J.eca: nagle 

zbliżył się do Graebera. d zaczął węszyć s.z«"oko 
ro2lWairiymi, owłosi.oinyml. J1IOZidrzami, Wy>kreywil 
1'wa41Z. 

~ Ach, fleraiz rozum.i.em ~ powdie&ial z ohrrzy­
dZie!ll.iem. - 'Dlatego IIlie jest pan. w IllJW'ldurrz.e ! 
Trzecia płeć! Tfu, clio dJi.aiblal Perfumowana dzirw­
ka! Męska kurwa! 
Splooął, otarl stwe wąsy, rzucil Graebell'owi 

spoJr.2lel'lli.e pe.Jne głębokiej odJra1zy i o&soodl. 
W.immia byla sól kąpielowa . Grnebel:" powąchał 
swoją rękę. Teraz i on poc.z.ul. „Kurwa - po­
myślał. - Niewiele mi do tego braikuje. Oto 
co może zrobić .z człowieka obaiwa o kogoś in­
nego! Pani Lieoor, dow•rca.... do crego jeszcze 
byłbym mo1ny! Cholernie szybko st.oozylem się 
z mojego piedes~lu cnoty!" 

Stal napweciwko siedziby ge5taipo. W bramie 
wjaiz.dowej mlody esesowiec ziewając =zero-

Graeber wpaitrywał się w okna na górre. Zn6'11'. 
poczul strach, dt1.9zący, cięższy. i bardzie? I:epki 
niż p11z,e,dJtem. :zn,ał wiele Sitrachow: ostry i C.1€~7 
:ny, taimujący odidech i pal!'aHżujący, jak r6wmez 
ten ostartnii, największy: strach czl:~włeka Pll'2:ed 
śmiercią; ail.e ten byl famy - pelzaJą;y, dła:w1ą­
cy niookreślOIIlY i g100źny, stra•ch, ktory zd1awal 
si~ brukać, oblepiać i ro21kłaidać, _nieuchwytny, 
klMremu :n.ie można się było oprzec, sitra.ch beiz.. 
sily i Żlrącego 7JWOJtipienia, dem~ra~ujący strach 
o innych, o ruevtmnvch za.kladrru.kow. o beiz.praw­
rue prześ1ado•wainych, strach przed samowolą 
wŁaidey d zmechaJ:Mzowamą nlelu&kością - byl 
to c.wmy strach owych czrusów. 

ZaJw;rócił. Czul się bezraidnó.e i :n.ę.dlzini.e. „llinsch­
land - pomyśl.a~ n,a,gle. - Hill'schland też to 
ZITlJał! Hill'sd1.lai!ld, który zootał roroierzem, lllbY 
uohrnorrnić swoją rod1zillnę, który zgłaszał się ·na 
ochotu;i,ka n.a pa1trole, poniew.alŻ J.i.czyl, że odzina­
ooenci1e po1tno,ż,e mu wy.dobyć ojca z obDZU k(JIIl­
c.ent.racyjnego; HirschJ.alflid, któremu o.biie·cal·em, 
7...e odwiedzę jego rodzin.ę". Gdzie schowa! kall'­
teczkę z a:di!'es.e:m? NaJgle wyda1wało mu się, że 
to nLezm.iern.ie ważne pójść tam na.tychmfosit ~ 
jakby mia·ło to jaikiś zwfo,zek z Elżbietą i jaikby 
prze-z t.o ws::ystkie. jej spraiwy mogly ulożyć się 
pomyślnie To bylo dzieci1T1Jne. llle jako żolnierz 
nauczył się wierzyć w ni~ykle 2ldarrenfa. 
Pr:ooszukał wszy.stki.e ki•eSZP'..nie i wreszcie zma­
la.zl kaJ!'i!ikę w książe02ce wojskowej. 

- .Jes.tem w jedin.ej kompallliii z pani gy:nem....., 
powtl.edzruaJ: Graieberr. 
~rzyglądała mu slę nadail, Miala spoijll.".zel11lie 

pr,z.erażooego :ziw.ierzęc:ia, o.sac~go i gOit.oiwego 
do walki. 

- SYlll. paru prosil mnJ.e, abym parnlią odwie­
dził. Jes~em tu na ull'l0ipie. Dlaitego noszę cywil­
ne uhral11iie. 

- Ach talk„. ~ Pani Hiirlschlarul szerrel oitwo­
rzyŁa. dir2JWrl,. - Tark, proszę„, Proo,zę wejść, pai­

Iliie.., 
- Cka.eber. En1Sit Graeber, 
Za;prowaid~ła go do pokoju. Szla. be7'.S:relesihn!e 

i bail'C!Jzo lek!loo. W pokoju, pod ściemą, stała 
S7Jell'Oka k.aOOJpa na wyookich nóżkach, przykry­
ta ruebi>eLS1ką nait"ZUJtą opa<l:aijącą z przodu a;!: do 
podfogi. Gr.aie1ber chciał usdąść na kanaipie, aae 
paru Hirschlaind podtsu.n.ęła mu kr7.-esło. 

- Tu będiziie ~rn.u wygodtniej. Poniie,wa.ż tam­
to„. ma,my tyll:::o tern jeidie.n pokój .„ tamto służy 
za łóżko. 

Gra•flbei!' usiaidł na krz.eśle. Pokój byl c.zyigty, 
umeblowany w sty1u dro•bnomieszoz.ańsk1m . N.;1id 
kmna;pą i na boczmych ścia•nach wisiało ki.l!ka 
obrazów, 

- Jes:ocz.e przed diw91ffi<J tygodniami byłem ra­
zem z paJlli sy'lle.m - powied.z.ial Graeber. 

Panli Hi;rs.chl.a;nd nie usiadta. Spojr.oon.ie je1 
nlc lll:ie utraciło ze sziklanej martwoty, ale ręce 
za•drżały 111Jie.s;polroj'!'1ie. 

„Co jej jest?" __. pomyśtal Ckaeberr. Prrzytwykl 
do tego, że ludzie się boją, aJ.e to było coś wie­
cej 'llliż zmykły strach. 
Wstał i zaiez.ął oglądać obr~. Jeden pr;.edsta­

w.i.al kw1tm.ący kasztan, drogi - profił flol!'en­
ckiej dziewczy;ny. Naid karnaipą wrl&.al duży m.ie­
dziozyt. Podisoodl blirrej, aiby mu się lepiej przyj­
rzeć i potrącił nogą ooś, co sitalo za zwis.arjącą 
narzutą. Schylił się i lll11Iiósł ru!Il'Zl.lltę, a,by zoba­
czyć, cey czegoś inie przewirócił. Dwa, wą.sikie 
tekturowe puc:Y.a zisuni.ęte razem zajmowały calą 
niemał długość ikall1Jf!G)y. Róg jednego W';"Stawal, 
Gdy Grae:be.r poounąl je, dostroogł w szpairze 
między pudłami dziewczęcą rękę. Za pudlami, 
tuż przy ścianie, aeżal ~toś z ręką prizyciśnii.ętą 
do ciała. Graeber opuścił =zutę i pow;r&:il do 
swego ~r.m1Sła. 
Weszła palTlJi Ri.rschlall'lld :niiosąc na lakierowa­

nej tacy mały kieliszek CZJell'WOl!le,go wj,na; obok., 
na tale:rzyklu, leżały dwa kawałki chreba. 

- Proo.zę sJę poczęstować - powiedziała. 

Graeber u.p.iił wina. Bylo bardzo slodiklie i 1®­
kie, 

- SY1!1 pam.i. czuje sdę dobrze. P~d m<1>im od­
Ja'ndem wycofano !l1ais na tyły, Wsźys•tkich, pani 
syna równdeż, 
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